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 Socjaliści definitywnie odmówili mu poparcia. 


Premjer francuski broni w izbie swej polityki marokańskiej. 
Odgłos policzka i ogólna bójka na pięści zakończyła burzliwe obrady izby. 


Paryż, 23 czerwca. 
Stronnictwa socjalistyczne głosowa 
ty dzisiaj nad reżoluciami, dotyczące 
siosunku socjalistów do Pa 
aiwięcej, gdyż (0 głosów, Qtrzy- 
ke, Paa pisa Morella, głosząca 
zasadę natychmiastowef ) zerwanią z 
polityka popierania gabinetu Painleve- 
go. Rezolucja Renaudela, doradzająca 
watrnkowe zerwanie otrzymała 47 gło 
sów. Wniosek posła Auriol'i, o zacho- 
wanie dotychezasywej taktyki popiera- 
nia rządu uzyskał tylko 12 głosówe 


Painievć o Maroku. 


Francja musi pokazać, iż nie 
d ta się walki. 


Paryż, 23 czerwca, 
Polska Agencja Telegraflczna 

y dzisiejszem popołudniowem Por 
dci pac Painleve złożył oświad- 
czenie w sprawie eha 

Premier oświądczył na 
ek 0 z władzę, zastał sytnacię: 
w której granicę francuską na północ od 
rzeki Ouergi przenikali ryfeni, zmierzą- 
iac w kierunku Fezu. Obecnie trzym? 
my linię rzeki Quergi, którą przekro- 
czymy jedynie w dwuch głównych 
punktach, gdzie utworzymy dwa potęż- 
ne bastiony dla obrony linji francuskiej. 
Gdybyśmy okazali słabość, to nietylko 
bylibyśmy dalecy Od uzyskania pokoju, 
ale zaryzykowalibyśmy zachęcenie na- 
pastnika. pwakvaca PAN akeyan 

czną z ewakuacją Case. | 
nd) z masakrą wszystkich frańncuzów: 


wstępie, że 


mogło w czemkolwiek naruszać prawa 
Hiszpanii. , 
Palnicye podkreślił, że rząd pragnie, 
aby niebawem francuskie warunki po- 
kojowe mogły być w porozumien 
Hiszpanią ogłoszone. Jedyną PG: 
której nie należy czynić, jest zwo Lhi 
nie wśród rytenów wrażenia, że Ay 
cia chce pokoju, gdyż obawia się walki. 


Manifestacje antypolskie 


w Gdańsku. 


Biorą w nich udział sfery Ofi* 
cjalne woinego miasta. 


Gdańsk, 23 czerwca. 


„Gazeta Gadńska* pisze: jak już za- 
znaczyliśmy, bawi w dańsku od kilku 
dni niemiecki statek szkolny „Gros5- 
herzogin Elizabeth", którego załoga 
jest specjalnie gorąco, podeimowana 
przez senat i miasto. Wczoraj wieczo” 
rem załoga tego statku, odbywając 
przejażdżkę samochodami SON 
mi przez miasto, śpiewała „Deutse i- 
land, Deutschland iber alles". : 

W uzupełnieniu sprawozdania ọ nje- 
dzielnej manifestacji macionalistycznej, 
dodać należy, że w manifestacji tej, skie 
rowanej głównie przeciwko Polsce, 
brał także udział oficialny przedstawi- 
cie] senatu. wiceprezydent 
Ziehm. Po nabożeństwie nolewem, 
czasie którego przygrywała orkiestra 
Schupo, wygłoszonó do zebranych szé- 
reg przemówień, W których podkreśla: 
no niemiecki charakter Qdańska. 


W dalszym ciągu przemówienia 
swego na popołudniowem posiedzeniii 
izby Painleve oświadczył, że bez wzglę 
du na to, co mówią, Francja właśnię 
przyniosła cywilizację do Marokka. 

Painleve odczytuje następnie odè- 
zwę Abd-el-Krima, w której przywódca 
ryfenów zapewnia, że jest obficie zaopa 
trzony w materjały wojenne i amunicję 
na wszystkie potrzeby wojny świętej. 

Premier przypomina dalej słowa Zi- 
nowiewa, że wojna święta w Marokku 


stworzy dla Francji poważne trudności | ny 


À sprzyjać będzie działalności sowietów 


Doriota, o odezwie komunistów do Abd 
el-Krima i o propagandzie komunistycz 


Dalej premier mówi Q ów do Abd 


nej wewnątrz kraju, podkreślając, że 
dziennik „L'Humanite* ogłosił wiado- 
mości wojskowe, które z Barcelony mo 
gły z łatwością dojść nazajutrz do Abd- 
el-Krima. Zbrodnicza propaganda komu 
nistów pośród marynarzy I robotników 
portowych powoduje opóźnienie tran- 
sportów z oddziałami wojskowymi 1 
amunicją, oraz łącznie z szeregiem wy- 


|dawanych po arabsku odezw i prokla- 


macji przyczynia się do zachęcenia Abd 
el-Krima do dalszego prowadzenia woj- 


"Rząd francuski — mówił Palnleve— 
spełnił swój obowiązek 1 spełni go do 


końca. 


Zwracając się do socjalistów, Palnle 
EENS CARA 


Co mówi Abdel-Krim. 
Chce zawrzeć pokój z Francją i Hiszpanją. 


Paryż; 23 czerwca. 

„Chicago. Tribune* ogłasza wywiad 
swego kofespondenta z przywódcą rif- 
fenów, Abd-el-Krimem. 

W wywiadzie tym Abd-el-Krim ò- 
świadczył, że gotów jest do zawarcia 
pokoju z Francją i uznania granic, wy- 
znaczonych traktatem w Algericas, pod 
warunkiem jednak uznania przez Fran- 
cję niezależności państwa Hifi-Kabylów 
Gdyby Hiszpania zdecydowała się na 
tych samych warunkach zawrzeć pokój 

bdzel-Krim gotów jest zrzec się Ceuty 


allii. 

Abd-el-Krim w dalszym ciągu wy- 
wiadu zapewnił, że doniesienia dzienni- 
ków. francuskich, jakoby miał on zamiar 
zć być Fez i ogłosić się sułtanem, a 


nawet kalifem, są bez sensu, zaś twier- 
dzenie, ‘akoby on pierwszy zaatakował 
framouzów — jest bezpodstawne. Kon- 
flikt — jak stwierdził Abd-el-Krim — 
wynikł na tle usuwania rifienów z tery- 
torjium francuskiego, prześladowania 
ich i zamykania w więzieniach. 

' Abd-el-Krim proponuje Francji za- 
warcie pokoju i ustalenie granic; jeżeli 
Francja nie zechce pójść po tej linji, 
przywódcy powstańców marokańskich 
nie pozostaje nic innego, jak walczyć do 
ostatka. 

Abd-el-Krim stanowczo zaprzeczą 
pogłoskom, jakoby on działał pod wpły- 
wem rządu niemieckiego, a armja jego 
zasilana była przez niemców w broń, 
amunicję i materiały wojenne. 


Caillaux ratuje franka. 
Francja pożycza 22 miljony funtów od Anglji. 


Paryż, 23 czerwca. 
Caillaux przedstawił dziś radzie mi- 


ieniu z |nistrów swój nowy plan finansowy, któ 


olega m. in. na przedłużeniu umowy 
kiwa z bankiem francuskim. Mini- 
ster odbył Już w tej sprawie konfierene= 
cię z gubernatorem banku. 


Równocześnie rozpoczął Caillaux 
rokowania z grupą finansistów angiel- 
skich w sprawie zacłągnięcia przez Fran 
cię pożyczki w kwocie 22 milionów fum 
tów Agierlafów, Pożyczka ta zaciągnię 
p być ma dla podtrzymania kursu fran- 

a. 


Europejczycy uciekają z Chin. 


Położenie w Hong-Kongu znów się polepszyło, 


Agencja Wschodnia. 
| Londyn, 23 czerwca, 

położenie w Fong , pongu pogorszy 

ło sig znowu do tego stopnia, że władze 
angielskie obostrryły w mieścię stan wo 
enny: 
let Listy 
ścisiej cenzurze, 
kontrolowany jest przez władze. 
wóz złota į srebra został surowo 
BITY. ność! europejska, wobec wzrasta 
jącego wśród chińczyków wzburzenia, 
tłumnie opuszcza miasto, Banki wszyst- 
je są pozamykane, Kanonierki angiel- 


i depesze podlegają 


konatu dr. | skie krążą ustawicznie po całym porcie 
| w | pełniąc funkcje statków 


strażnierych, 
USTĘPLIWOŚĆ MOCARSTW, 
Londyn, 23 czerwca. 
„Times“ donosi: z Pekinu, że amba- 


sadorowię wielkich mocarstw przy rzą 
dzie chińskim odnieśli się do minister- 
stwa spraw zagranicznych z propozy- 
cią rozpoczęcia nowych rokowań, malą 
cych na celu uregulowanie stosunków 


Dzielnice europejsiie otoczone są parujących w Shan=hajtt. 


Wielkie mocarstwa gotowe są pod- 


Ruch w obrębie miasta |dać rewizji swój stosunek do Chin opar 
Wy-|t" na koncesjach 
wzbro |wogóle wyrażają skłonność do jąknaj- 


międzynarodowych i 
dalej idących ustępstw. 
ZAMIESZKI W MANDŹURII, 


Polska Agencja: Telegraflczna. 
Berlin, 23 czerwca 


„Vossische Zeilung” donosi, 


szewięką. 


in w 
Maudźurji wybuchły zamieszki wywoła 
ne prawdopodobnie przez agitację bl- 


ve oświadcza, że przedstawiciele klasy 
robotniczej, nie małą prawa odsuwać 
się od rządu w tych okolicznościach. — 
Chodzi o uzyskanie uchwały catego 
narodu, Sprawa jest wielka I warto dla 
niej bić się I umrzęć.Dlatego też Francja 
mając przed sobą posłannictwo cywili- 
zacyjne, musi pozostać jednomyślną. — 
© mię więc ostateczne wezwania do 
wszystkich bez różnicy I uważam, że w 
sprawie narodowej. gdy chodzi o cywi- 
lizacje zachodnią, a w szczególności a 
cywilizację francuską, nie macie prawa 
odłączyć się od narodu. (Oklaski na pra 
wicy, w centrum, na lewicy i częścio= 
wo na skrajnej lewicy). 

Po przemówieniu Painlevego izka, 
zgodnie z wniosklem rządowym, postas 
nowla rozpocząć natychmiastową dy- 
skusję nad iInterpelacłami. 

Deputowany, komunista Doriot wy: 
chwalą w swem przemówieniu cywiliza 
cię rosyjską, w przeciwstawieniu do ka 
pitalistycznej cywilizacił zachodniej, 

Deputowany pułk. Picot rzuca się 
po tych słowach na trybunę i zadaje de 
putowanemu Doriot szereg uderzeń. 
Następuje bójka, przerwana przez inter 
wencię kilku deputowanych, Herriot za 
wiesza posiędzenie. 


Floty francuska i hisz- 
pańska 
blokują wybrzeże marokańskie, 
Agencja Wschodnia 
Paryż, 23 czerwca, 


Z Madrytu donoszą, że w dniu 22 
b, m. podpisana została umowa między 
Francją a Hiszpanją, dotycząca kwesti 
blokady wybrzeży marokańskich. | 


W myśl tej umowy połączone floty 
ubu państw w jaknajbardziej licznym 
składzie obsadzą porty marokaśskie i 
ustanowią ustawiczna kontrolę wybrze 
ża. Każdy okręt, przybywający do por 
tu marokańskiego, poddany zostanie 
gruntownej rewizji, aby uniemożliwić 
dostawę zzewnątrz materjału wojenne- 
go, broni 1 amunicji. 


Niemcy nie rozumieją. 
Briand musi im wyjaśnić ostatnią 
notę, 

Paryż, 23 czerwcą. 

Ambasador niemiecki w Paryżu od- 
był konferencię z Briandem, prosząc go 
o udzielenie wyjaśnień odnośnie niektó- 
rych punktów noty, wystosowanej o- 
statnio przez rząd francuski dla Niemiec. 

Odpowiedź niemiecka przesłaną zo- 
stanie rządowi francuskiemu  prawdo- 
podobnie w końcu b. t. 

Niemcy muszą iść z Rosją. 
Wiedeń, 23 czerwca. 

„Noue Freje Presse“ donosi z Ber. 
lina. że ambasador niemiecki w Mos- 
kwie Brockdorff - Rantzau przybył 
przed kilku dniami do Londynu. 

Hr. Rantzau ośwładczył, że stol wa 
stanowisku. iż Niemcy nie powinny 
przyjmować na wschodzie żadnych zos 
bowiązań, które mogłyby wywrzeć 
niekorzystny wpływ na stosunek Nie- 
mięc do Rosji. 


z 
Ea dy '4 


mr. Z. 


Polska otrzyma nowy 
korytarz. 


Fantastyczny pomysł prasy 
angielskiej. 
Londyn, 23 czerwca. 


Jak donosi „Daily Telegraph" poja-| 
wila się wiadomość o nowym projekcie, <zerwca. w dalszej 


który jakoby „„wysynięto” przy obr: 
Anglia i Francją. Polega on na tem. aby 
korytarz gdański zamienić ra inny. 

„Daily Telegraph” uważa, że Polska 
na taką zamianę się nie zgodzi. 
jednak przypuszczać, że zgodziłaby się 
na nią Litwa, Polska mogłaby miano yt- 
cie otrzymać od Litwy „korytarz 
Kłajpedy, jeżeliby 
no (1), 


Ulgi dla Polski w Gdańsku 
Zniżka opłat portowych. 


Gdańsk, 23 czerwca. 
Agencja Wschodnia. 


Rada portu wprowadziła znaczną 
zniżkę opłat portowych od całego sze- 
regu artykułów masowych, jak r.p. drze 
wo, węgiel, nawozy sztuczne, rudy, ole- 
je mineralne i t. d. Zniżki te wynoszą 
przeciętnie 33 proc. 

Dla węgla eksportowego zostaną ur 
śtalone specjalnie najniższe stawki, po- 
krywające nietylko opłaty portowe, 
lecz równocześnie i opłatę za użycie 
żórawi (dźwigów). Węgiel prz :znaczo- 
ny dla użytku okrętów zostaje zwolnio 
ny od opłaty portowej zupełnie. 

Polityka taryfowa rady . pourtu u- 
względnia jaknajdalej interesy Polski, 
stwarzając tem wiele ułatwień dla han- 
dlu zamorskiego Polski otwierając no- 
we drogi eksportu i przyczyniając się 
niewątpliwie do rozwoju ruchu w por- 
ci gdańskim, który odczuwa bardzo 
Bo e konkurencję portów niemiec- 

ic 


Sowiety fotografują Polskę 
Robią zdjęcia granicy z aero- 
planów. 

Wilno, 23 czerwca. 
Od pewnego czasu aeroplany So- 
wieckie krążą nad pograniczem pol- 


skiem. Okazało się, że w aeroplanach | zagranicznej 


t Rai 7 p 
Należy | Mówca 


kz) „ |subwencionowania przez 
oddała Litwie Wil-| : p 


Warszawa, 23 czerwca 


| Łudżet szkolnictwa w. roku bie- 
| acyn just znacznie lepi:i uposażurw, 
inż w latach poprzednich, wynosi bo- 
|wiem Już 16 proc. ogólneż» bucż: un 
MC ubolewa jednak nad tem. że 
(saalroętwo żydowskie nie tmicruwa 
jtego postępu, pozostawiono ie bowiem 
| własiiemu losowi. Mówca domaga się 
rząd wsze|- 
kich typów szkół żydowskich oraz 
zwiększenia dotacji na wyznanie ży- 
dowskie, zapowiadając. iż klub mówcy 
wstrzyma się z wyrażeniem zaufania 
rządowi do czasu, w którym rząd ten 
stworzy warunki dla życia i rozwoju 
narodu żydowskiego. 

Senator Bołdanawicz (Klub Biał.) 
mówi wyłącznie o stosunku państwa 
do wyznania prawosławnego i zarzuca 
rządowi naruszenie wewnętrznej wol- 
ności cerkwi. Mówca zgłasza szercę 
rezolucji miedzy innemi w sprawie sa 
morządu cerkwi prawosławnej i zwo- 
łania sooboru. 


ANTYSEMITYZMU NIEMA 
W. POLSCE. 

Sen. ks. Brandys (Ch. D.) zapowiada 
że klub jego nie odstąpi od żądania 
szkoły wyznaniowej takiej, aby relicja 
przenikała wszystkaie przedmioty. Żą- 
da dalej 4 godzin nauki religji tvgod- 


tu iż 
Z 


niowo w szkołach. elementarnych, 
przyczem naukę religii powinni prowa 
dzić sami nauczyciele. Następnie 


mówca wyraża wdzięczność Polsce za 
pomoc, okazaną ląskowi przy obsa- 
dzaniu tamtejszych szkół, gdyż w 
chwili objęcia Śląska przez Polskę nie 


Na posiedzeniu Senatu z dnia 23g9 
dyskusji nad þu- 
dźete'm ministerstwa W. R. i U. P. se- 
dach nad paktem $waracyjnym między nałor Rubinsteln (K, Ż.) wska mie na 


REPUBLIKA 


było tam wcale nauczycieli polaków. 
Polemizując z senatorem Rubinsteinem 
mówca stwierdza, że w Polsce antyse- 
mityzmu chyba niema, jeżeli gospodar 
czo żydzi tak dobrze stoją. 


MOWA MINISTRA. 
Minister oświaty p. St. Grabski pod 
nosi przedewszystkiem, że  szkolnic- 
twc polskie ogromnie posuneło już na- 
przód sprawę wychowania fizyczne- 
go, największą jednak trudność stano- 
wi brak boisk. Dlatego też rząd wy- 
stapi z ustawą © obowiązku miast 

tworzenia boisk, 
Co dv oddziaływania 


mychowaw- 


czego nauczycieli, to minister ~ stwier- 
dza, że rzeczywiscie wśród nauczy 
rieii szko: średnich widać © wiele 


mot;sze zajęcie się pracą pozasz. 
ną i to nietylko w zajmowaniu się dzieć 
mi, ale wogóle pod względem udziału 
w pracach kulturalno - oświatowych. 
Jest to następstwem tego faktu, że za 
czasów inflacji nauczyciele musieli u- 
dzielać bardzo dużo lekcji poza szkoła 
mi. Teraz okazuje się potrzeba posta- 
wienia temu pewnej granicy i trzeba to 
umieścić w pragmatyce, ażeby zajęcia 
zarobkowe, pozaszkolne były zależne 
od zezwolenia władzy szkolnej. 


PRZECIĄŻENIE NAUKĄ. 

Co się tyczy przeciążenia nauką, 
to dzieci o średnich zdolnościach są. 
zdaniem ministra, szalenie przeciążo- 
ne. Wina tego leży po części w nieto 
dyce nauczania, a głównie w  wadli- 
wych programach szkolnych, które zo- 
staną jednak zredukowane przed no- 
wym rokiem szkolnym. Zmniejszony 
będzie zakres matematyki, fizyki. a do 
języka polskiego, literatury i histori: 
zmieniona będzie pozatem metodyka 


—— - — mn N OMD A 


Expose brata premiera. 


Jak minister oświaty chce uzdrowić szkolnictwo polskie. 


uauczania. Drugą bolączką jest brak 
odpowiednich podręczników, jak na- 
przykład gramatyki polskiej i historii 
polskiej. Co do wychowania minister 
oświadcza, że musi być współdziałanie 
gron rodzicielskich ze szkołą, i co do 
tego minister wyda  rozporądzenie. 
wprowadzające pewięn przymus. 


ROZBUDOWĄ SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO. 

Rozbudowę szkolnictwa zawodowe- 
go minister uważa za właściwą w 
związku ze szkołą powszechną i śred- 
nią. Przy obecnem parciu społeczeń- 
stwa do wykształcenia wyższego szko- 
ły zawodowe nie mogą liczyć na frek- 
wencję. - 

Dlatego już w szkołach powszech- 
nych należy w dzieciach rozbudzać za- 
miłowanie do zawodów. Pozatem szkol 
nictwo zawodowe musi być zorzanizo- 
wane w związku ze sferami przemy- 
słowemi, aby odpowiadało ich potrze- 
bom. Właściwem jest tworzenie rad. 
złożonych z przedstawicieli szkolnictwa 
zawodowego i przemysłu. Potrzebna 
jest również pewna nowelizacja ustaw. 
aby umożliwić karjerę życiową nietyl- 


ko ludziom z wykształceniem niższem, 


lecz również średniej inteligencji prze- 
mysłowej. i 

Przechodząc do spraw szkolnictwa 
na kresach, minister stwierdza, że usta 
wa postanawia, iż dzieci obu narodo- 
wości maja zasiadać na wspólnych ła- 
wach, co najlepiej doprowadzi do ich 
współżycia. W końcu minister oświad- 
czył, że uważa za  najmniei celowe 
przerzucanie nauczycieli i szuxania no- 
wych ludzi. Trzeba sobie powiedzieć, 
że ludzi, którzy robili inaczej, należy 
nauczyć pracować tak, jak się uważa 
za potrzebne, | 


Benesz w zgodzie ze wszystkimi. 


Wierzy w szczerość propozycji niemieckich i w przyjaźn 


Praga, 23 czerwca. 
Na dzisieiszem posiedzeniu komisji 
parlamentu zabrał głos 


znajdują się obserwatorzy - fotografo- | minister spraw zagranicznych Benesz, 


wie, którzy badają okolice 
czne polskie i robią z nich zdjęcia. — 
Dalsze śledztwo wykazało, że w Po- 


nadgrani- | zaznaczając ma wstępie, że dzisiejsze 


iego expose iest tylko rozwinięciem 
tego, co mówił już w swem expose, 
wygłoszonem w kwietniu bezpośred- 


lotnicza dla tych 


samolotów. skąd na|kiego. Od tego czasu ustnie, a rów- 


wywiady wyjeżdża dziennie 4 aeropia-|nleż i w memorjałach na piśmie, wy- 


ny bolszewickie. 
wości Kojdanowicze znajdują się 2 aero 


plany, obsługiwane przez 11 pilotów, |qważa wprawdzie protokuł genewski 


którzy patrolują okolice graniczne. 


Bójka w Sejmie litewskim. 


zupełne wyczerpanie sił poło- 
żyło kres „zapasom'. 
Kłajpeda, 23 czerwca. 
W sejmie litewskim rząd wniósł u- 
stawę o cenzurze prewencyjnej prze- 
ciw dziennikom, oraz przeciw wolno- 


. ści zgromadzeń. Opozycja wystąpiła 


energicznie przeciw temu projektowi. 
Przewodniczący postanowił 
się z opornemi przez odbieranie im gło- 


Również w miejsco | powiadał kilkakrotnie wobec Herriota i 


Chamberlaina stanowisko Czechosło- 


wacji, wskazując, że Czechosłowacja 


za najlepsze rozwiązanie sprawy bez- 


francusko-angielską. 


sprawie oraz planowanego zawarcia 
umów  arbitrażowych. Przed wyda- 
niem ostatecznej decyzji Czechosło- 
wacła pragnie jednak sprecyzować za- 
sady, na jakich zawarty miał być pakt 
i układy arbitrażowe. l 
Benesz oświadczył dalej, że uważa 
iż niemiecki wniosek winien być w 
sposób poważny rozpatrzony. Jest 
bowiem rzeczą możliwą, że propozy* 
cja niemiecka iest poważna i szczera. 
Jednocześnie  Benesz zaznaczył, 
że pierwszym najważniciszym czynni 
kiem polityki międzynarodowej jest po 
9 
wielu trudnościach, lak!ż wyłoniły sie 


pieczeństwa, nie odrzuca jednak bynaj| w ciągu ostatnich lat, Anglia jest goto- 


mniej propozycji niemieckich w 


każ angielska - francuskie, 


tejl wa zagwarantować terytorialny status 


: 


quo nad Renem, Obecna sytuacja 
przedstawia się w ten sposób, że na 
wet gdyby nie doszło do zawarcia pak 
tu bezpieczeństwa z Niemca.ni, miedzy 
Anglia i Francja doidzie do  ieszcze 
ściślejszego związku. Dzugim niemuiej 
ważnym czynnikiem jest fakt, że teraz 
Niemcy po raz pierwszy Doo wojnie 
stają jaki czynnik poliryczny równo- 
uprawnieny, F 

Pakt bezpieczeństwa ma być obu 
stronny, a nietykalność status quo ma 
być broniona, zarówno wobec Nie- 
miec, jak i wobec Francji i Belgiji. Że 
danie, aby Niemcy wstąpiły do Ligi 
narodów nakłada na nie pewne zobo- 


wiązanie, daję im jednak pewne 
prawa. 


Wróg słowa nie przestaje mówić. 


Pogromca kKonstytucjonalizmu Mussolini o 


\ 
Stefani. 


Rzym, 23 czerwca. 
Mussolini, powitany entu- 


załatwić | ziastycznie przez zebranych na kon- 


gresie faszystowskim, wygłosił prze- 
mówienie, w którem wyraził wielką ra 


su. -Tak odebrał głos byłemu premie- | gość z powodu wyniku kongresu, któ- 


rowi Grinisowi. Powstał wielki ha-|ry się odbył bez przemówień, gdyż fa- 
las. Przewodniczący zawezwał policię, |szyści znajdują się wobec faktów doko 
aby powyrzucać posłów ze sali. Posło|anych. Faszyzm nie jest to organi- 
wie zaczęli się bronić, zrazu pięściami, |7P0A ludzi słowa, lecz jest armia 


czynu. Faszyzm potępia gwałty, od- 
potem, gdy w tumułcie połamano pa- | posi się przychylnie do ruchu syndy- 
rę stołków i ławek, posłowie schwy- | kalistycznego i jest za koniecznością 


cili za odłamki, za nogi od krzeseł itd. | organizowania mas robotniczych. Na 
Zaczęła się dzika bijatyka. Prze-|leży się iednak stanowczo sprzeciwić 
wodniczący zawiesił obrady. Bójka wszelkiej demagogii. Mussolini zazna- 
trwali. dalej, = W: LOLON ECOG AZAS czył dalej, iż ma wielki szacunek dla 
x ; konstytucji (statuto). jednakże konsty- 

stali wyrzuceni z sali przez policję. |tucja ta nie jest nienaruszalna, powsta 
lecz w kuluarach wszczęli bitkę między |ła ona bowiem w roku 1848 i była 
sobą. Trwało to aż do zupełnego wy|przeznaczona dla Piemontu. Konstytu 
czerpania sił. Przewodniczący ogłosił | Cie powinny NAS się ORA: 
istawę za przyjętą w pierwszem CZY- | mentaryzm został fokosany 1 na pierw 
prin, szem planie znajduje się dziś władza 


wykonawczej. 


wykonawcza. Ta właśnie władza wy- 
konawcza — mówił dalej Mussolini Z | 
est motorem w życiu narodów. Wła 
dza wykonawcza sprawuje władzę ile- 
kroć znajduje się wobec zagadnień nie- 
rozwiązanych, podejmuje ona naipo- 
ważniejsze decyzie w historii narodu, 
wypowiada wojnę i zawiera pokói. Ta 
władza wykonawcza, która dysponuje 
wszystkiemi siłami zbroinemi państwa, 
która wprowadza w ruch skompliko- 
waną maszynę administracyjna kraju, 
nie może znajdować się w rękach gru 
py manekinów, tańczących jak im za- 
gralą (oklaski). 


Mussolini dodał; Władza wykonaw 
cza jest władzą suwerenna narodu, a 
ile najwyższem szefem jest król (go- 
rące oklaski,  Okrzyki niech żyje 
króli!) Całe ustawodawstwo faszy= 
stowskie nacechowane jest tą ideą 
przewagi władzy wykonawczej. Usta- 
wy faszystowskie iuż przyjęte sa usta- 
wami ¿dla obrońy państwa, teraz zaś 


przyjdzie kolej na ustawy o budowaniu 


powadze władzy 


państwa. Mussolini iest pewien, 12 
senat przyimie ustawę, uchwalona 
przez izbę. 


Mussolini wśród powszechnej owacji 
zebranych zakończył swe »vrzeniówte= 
nie zdaniem: „Ponieważ każda wielka 
akcja winna mieć swego człowieka, 
któryby ią reprezentował, któryby w 
organizacie tę wkładał swól zapał, 
entuzjazm, więc wołam do was, :aszy 
stów — powróćcie do waszych do: 
mostw i wołajcie ze spokojnen! sumiie:- 
niem, że sztandar rewelucii faszystow 
skiej spocznie w moich rękach. że go: 
tów iestem go bronić nawet za cent 
własnej krwi“. 


Po tem przemówieniu premiera or: 


kiestra odegrała hymnu  faszytowski 

Mussolini opuścił kongres wśród frene 
tvczuych oklasków zebraz. Faszw= 
ści udall sie przed "nach ministerstwa 

spraw zagranicznych, gdzie urzadzili ol 

brzymią manifestacje na cześć Musso- 
liniezo, który ukazał się na balkonie i 
nadziekował zebranym 
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„Zastaw się, a postaw się!” 


Duch tłumu czy też „vox populi", po- 
dlegający od półtora roku rządom obec- 
nego premjera i ministra skarbu, zsyn- 
tetyzował już swój do niego stosunek w 
doskonale dowcipnej odpowiedzi na py- 
tanie: 

— Jaka jest różnica między trawą a 
min. Grabskim? 

Odpowiedź brzmi: 

— Trawę można zgrabić — ale Grab 
skiego nie można s-trawić „. 

"Jest w tym pysznym dowcipie i ka~- 

famburze zarazem zdrowy sens — nie 
tylko gra słów, ale także gra pojęć. 
„ Nie tyczy ona oczywiście osoby i oso 
fistych zalet naszego ministra ` skarbu, 
któremu nikt nie odmawia ani zupełnie 
czystych rąk, ani najlepszych intencji. 
Tyczy się raczej tych wszystkich  zja- 
wisk, całej tej gospodarki, która odbywa 
się przy min, Grabskim i pod nim, pod 
przykrywką jego dobrego imienia i pod: 
jego szerokiemi gestami kierownika na- 
szej nawy gospodarczej, finansowej, pań 
stwowej,, . | 

Niewątpliwem bowiem jego _ zada- 
niem i naczelnym celem powipnoby było 
być syntetyzowanie wszystkich kierun- 
ków, wysiłków i interesów — a tymcza 
sem jesteśmy świadkami aktów, angażu- 
jących całość społeczeństwa dla załat- 
wienia pewnych pastykularnych intere- 
sów pod wysokim patronatem min, Grab 
skiego, jako reprezentanta całości, 

Wracamy tutaj do poruszorej przez 
nas kwestji projektowanego masowego 
wywozu zboża zagranicę zaraz po żni- 
wach, w szczególrym związku z kredy- 
tami, jakie wielcy nasi rolnicy uzyskali 
na ten cel z Anglji przy pośrednictwie 
rządu, z zaliczeniem na początek, jedne- 
ga miljona funtów szterlingów. 

Aby tę sprawę należycie rozważyć, 
musimy jeszcze wrócić przedtem do 
słynnej mowy premjera przed. miesią- 
cem, w której on ten wywóz zboża zapo 
wiedział, przepowiadając zarazem kate- 
gorycznie nadzwyczajnie dobry urodzaj 
ina tem opierając swoją kalkulację, 


przyczem wyniki tego urodzaju ocenił 
niesłychanie optymistycznie. 
Według ówczesnych obliczeń pana 


premjera wartość naszych zbiorów tego- 
rocznych miałaby się wyrażać w kwocie 
5 miljardówy złotych, z czego oczywiście 
przeznaczenie na wywóz jednej piątej, 
byłoby niema] drobnostką, która jednak 
naturalnie mogłaby pokryć wszystkie de 
ficyty naszego bilansu handlowego i płat 
niczego, no i oczywiście dałoby źródło 
także do pokrycia budżetowego deficy- 
tu skarbu państwa, - 

Przedewszystkiem więc musimy za- 
jąć się podstawową kardynalną cyfrą pa- 
na premjera przy ocenie wartości zbio- 
rów, > i 

"Nie wiemy — na jaki urodzaj w tym ro 
ku liczy pan premjer. My chcemy liczyć 
nietylko na dobry, ale nawet na wyjąt- 
kowo dobry, jaki był u pas'w roku 1923, 
Rekordowe ówczesne rezultaty zbiorów 
wynosiły u nas 125 miljopów centnarów 
wszystkich zbóż łącznie, w czem około 
55 procent pszenicy i żyta co jeżeli liczyć 
po cenach wojennych - daje wartość 
Akoto 1.840 miljonów złotych, a jeżeli li- 
czyć po cenach o 60 proc. wyższych daje 
okato 2,900 miljonów złotych, 

Zatem w bąrdzo dobrym, niemal naj- 
lepszym razie, wartość naszych zbiorów 
tegorocznych nie dochodzi trzech mil- 
jardów złotych, Jaki musiałby być uro- 
dzaj, żeby wartość zbiorów wyniosła 5 
miljardów -- tego pan premier Grabski 


nie powiedział i powiedzieć nie mógł, bo | na rynku światowym czy też z całego na 
prawdopodobnie op sam takiego urodza | szego urodzaju. 
ju nie może sobie wyobrazić, Sprzedaliśmy zboże nasze „na pniu“, 
Rzecz oczywista, że rzeczywistość | nie mając jeszcze pewności co do roz- 
może wprowadzić do oceny wartości na- | miaru zbiorów, 
szych zbiorów tegorocznych daleko wię- Sprzedaż ta kredytowa ma wszelkie 
ksze jeszcze korektury. cechy forsowania sztucznego eksportu. 
Po pierwsze bowiem nie mamy gwa-| Oczywiście uwzględnia ona tylko inte- 
rancjijawet na urodzaj podobny do uro-|resa naszych wielkich rolników, którzy 
dzaju z roku 1923. Po drugie — nie — | potrzebują gotówki nagwałł į gotowi są 
mamy także żadnej gwarancji na tak wy|za nią zapłacić wszelką cenę, * jednak 
sokie ceny, po jakich przeważnie kupo- | że — kosztem ogółu, do czego im wspom 
waliśmy zboże w roku bież, zagranicą |niana tranzakcja kredytowa dopomaga. 
zwłaszcza że znaczną część tegorocznych Z tytułu tej tranzakcji otrzymaliśmy, 
zbiorów, a przedewszystkiem całą nad- | jak wiadomo, jeden miljon funtów, czyli 
wyżkę prźeznaczoną na eksport zagrani- | 25 miljonów złotych, Ma to być dopiero 
czny, nasi wielcy rolnicy za pośrednict- | zaliczka, gdyż całość tranzakcji wyno- 
wem pana premjera mają zamiar sprze- | sić ma 5 miljonów funtów, czyli 125 mil- 
dać zaraz po żniwach, czyli w okresie, | jonów złotych. Aby uzyskać tę sumę dla 
w którym zwykle ceny są najniższe, naszych wielkich rolników, zdecydowa- 
Zostawiamy jednak narazie na boku | liśmy się sprzedać zboże po cenie bardzo 
kwestję tych korektur i wracamy _do| niskiej, bo wynoszącej podobno od 3 —3 
wspomnianej już najnowszej tranzakcji ji pół dolara za centnar żyta a 4—4, i pół 
kredytowej dla naszego rolnictwa w An- dolara za centnar pszenicy. Jak widzi- 
gii, która w dziwny sposób niweczy | my, jest to cena zaledwie o 50 proc, niż- 
wszelkie korzyści, jakie mogłyby dla nas| sza od obecnej ceny rynkowej i niewąt- 
wyniknąć czy to z wysokich cen zboża! pliwie niższa także od cen, jakie będą na 


| Hallo, panowie! 
Tak dłużej być nie może! 


Ustrzega parlament były premjer angielski Mac Donald. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Repubiiki''). 
| Londyn, w czerwcu. 

Przez cały okres dziesięciomiesięcz- 
nych rządów Baldwina socjaliści zacho- 
wali pewnę rezerwę. 

— Poczekajmy! — mawiał zawsze 
Mac Donald i cierpliwie przysłuchiwał 
się mowom, wygłaszanym przez Cham: 
berlaina i Baldwina, w których zapo. 
wiadali oni, że niezadługo nadejdą złote 
czasu w Anglii, S 

Aż wreszcie przemówił sam: 


— Hallo Panowie! Tak dalej być nie 
może! Czy nie widzicie co się dzieje 
dokoła was? Popatrzcie tylko na ostat- 
nią statystykę bezrobocia, a przekona- 
cie się co warte były wasze dotychcza 
sowe rządy. 

1.290.000 bezrobotnych! 


Czy wam ta wymowna liczba nie 
wystarcza!? 

Anglja straciła swe przedwojenne 
rynki zbytu i nie może ich w żaden spo 
sób odzyskać. 

Wszelkie wysiłki czynione do tej po- 
ry przez fządy liberalne i konserwa- 
tywne nie odniosły żadnego skutku. 

Tutaj żadne półśrodki pomóc nie 
mogą. 

Przemysł angielski nie może obecnie 
konkurować z wyrobami niemieckiemi 
Ii musi obniżyć swe ceny. O tem wszy- 
scy wiedzą doskonale w Anglii. 

— Dobrze — powiadają przemy- 
słowcy angielscy = możemy obniżyć 
cen", ale tylko pod warunkiem redukcji 
plac robotniczych. 

Z powyższego 


pniu na politykę zagraniczną Wielkiej 
Brytanii. 

Wszak zawarcie paktu gwarancyj- 
nego z Niemcami podyktowane jest wię 
cej względami gospodarczemi niż poli- 
tycznemi. 

„Labour Party* nie wierzy, aby 
pakt ten przyczynił się do poprawy sy- 
tuacji w przemyśle angielskim. 

Mac Donald jest zdania, że tylko po 
rozumienie wszystkich państw Europy 
a-nie oddzielne pakty gospodarcze czy 
polityczne zdołają przywrócić równo- 
wagę gospodarczą na kontynencie. 

I dlatego właśnie rozpoczął on ener- 
giczną kampanję przeciw tworzeniu no 
wych grup czy bloków w Europie, któ- 
rych rzecznikiem jest obecny. rząd kon- 
serwatywny, 


E. S. 


wynika więc jasno, 
że konserwatyści cały ciężar sanacji 
stosunków w przemyśle angielskim 
chcą: przerzucić na barki klasy robotni- E 
częj. a 

Problem bezrobocia był i jest nadal 
najgłówniejszem zagadnieniem wewnę- 
trznym, które wpływa w wielkim sto» 


w Paryżu w 85 roku życia. 


rynkach światowych nawet zaraz po żm 
wach, Przy tej cenie musimy wywieść 
około 50 tysięcy wagonów zboża, przy- 
ian sprzedaży jest podobno 

y i żyła „po 
czyli na każdy wagon żyta drugi 
pszenicy, 

Jakie mogą być skutki takiej tranza: 
kcji? Jeżeli urodzaj zbóż w tym roku nie 
dopisze równomiernie na całym świecie 
(według ostatnich wiadomości najważ- 
niejszy dostawca pszenicy dla całego 
świała, to jest Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej, przewidują urodzaj gor- 
szy i tylko w Europie zbiory zapowiada- 
ją się narazie dobrze) w takim razie ce- 
ny zbóż na rynku światowym wogóle bę 
dą bardzo wysokie i my na naszej za- 
wartej na ślepo tranzakcji stracimy pod- 
wójnie, 


parze", 
wagon 


Sprzedamy bowiem nasze zboże za. 
granicę niesłychanie nisko, a ponieważ 
tak znaczny wywóz (można śmiało li- 
czyć, że obok 50 tysięcy wagonów do An 
glii, 150 tysięcy wyjdzie do innych kra- 
jów przy zniesieniu od 1 sierpnia cła 
wywozowego na zboże, a obłożenie przy 
wozu zagranicznej mąki cłem 8 złotych 
na 100 kilogramów, co jest zamierzone) 
wywoła u nas niedobór zboża i będziemy 
je znowu musieli sprowadzać na przed- 
nówku z zagranicy, płacąc już nawet nie 
o 50 procent wyżej ceny przez nas uzys- 
kanej, jak w zeszłym roku, lecz z nad- 
wyżką dochodzącą do 100 procent. 

Nie potrzeba chyba dowodzić, że jest 
to olbrzymie zubożenie gospodarcze ca- 
łego kraju, a na dalszą metę patrząc tak- 
że i rolnictwa, które chwilowo ma swo- 
ją prawdziwą „miskę soczewicy” w po- 
staci zaliczki na zboże sprzedane na 
pniu, ale które w rezultacie z tegorocz- 
nej kampanji nie wyciągnie takich do- 
chodów i takich zasobów kapitału obro- 
towego, jakie mogłoby uzyskać, sprzeda- 
jąc zboże później po cenach wyższych, 
aby przystąpić do należycie intensywnej 
uprawy w roku przyszłym. 

Społecznie jednak daleko groźniejsz% 
jest ogołocenie naszego wewnętrznego 
rynku ze zboża przez wywóz zagranicz- 
ny zaraz po żniwach, a temsamem pod- 
niesienie cen żywności j tak już chyba 

| dość wysokich w kraju, 

Drogi chleb oznacza podrożenie ro- 
bocizny, podrożenie robocizny równo- 
znaczne jest z dalszym wzrostem cen na- 
szej produkcjj przemysłowej a więc z 
, osłabieniem konsumpcji na rynku wew- 
|nętrznym, konsumpcji i tak już zniko- 
| mej, a stanowiącej jedyną niemal uciecz. 
kę krajowego przemysłu wobec zmniej. 
szenia się widoków eksportu, 


Cały zysk z tej transakcji ubożącej ca 
ty kraj i ogałacającej nas z zapasów ży- 
wności miałby przypaść, „wielkim rolni. 
kom” — a i ten zysk, jak widzieliśmy 
wyżej, jest raczej iluzoryczny i ma chara 
kter zaciąganią pożyczki na najbardziej 
lichwiarski procent przez gospodarza 
nieopatrziiego, sprzedającego krescen- 
cję na pniu za psią cenę, 

Mutatis mutandis równa się to przy» 
słowiowemu zabiciu kury, znoszącej zło 
te jaja za cenę zaledwie kilku tych zło- 
tych jaj i z wyrzeczeniem się wszelkich 
perspektyw, Powtarza się w jeszcze gor 
szej formie zeszłoroczne nieopatrzne for- 
sowanie wywozu żywności po żniwach, 
aby ją kupować drożej na przednówku, 
urządzanie tych żniw już w czerwcu, 


Camille Fiamarion, najznakomit- | esta" ziemian „per Grabski", przypo: 
szy astronom XX stulecia, zmarł | minając gospodarkę na folwarku bankru 


tuiacego szlachcica SŁ Zim, 
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REPUBLIKA 


Goło, ale wesoło żyje cyganerja nadsekwańska. 


:0: 


„larg na rzepę* w Paryżu. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki*,) 


„Targ na rzepę* organizuje „Horda“ któremi malarz okrywa swe schnące o- 


Paryż, w czerwcu. 

Widzę zadowolone uśmiechy czyte 
ników, uśmiechy wprost radosne, bO- 
wiem zadowolenie przeradza się w ra- 
dość, gdy w zwvkłej śmiesznej rzeczy 
pdnajdujemy cudzy błąd. 

Widzę więc radośnie uśmiechniętych 
czytelników, tych starych wygów czy- 
tania gazet: zauważyli błąd w łamaniu 
numeru: 

„Targ na rzepę* — artukuł z dzie- 
dziny handlowej, został pomieszczony 
na zupełnie niewłaściwej kolumnie, w 
otoczeniu „rzeczy poważnych“ i wiado- 
mości politycznych (co nie zawsze by- 
wa jedno i to samo), zamiast, by skrom 
nie stedzieć w dziale handlowym i być 
przedmiotem zainteresowania właści- 
cieli sklepów spożywczych i „różne 
warzywa“. 

W ten sposób uimie mój tytuł czy- 
telnik stosunkowo umiarkowany. 

Ludzie zaś przesiaduiący pół Życia 
w kawiarniach, grający w bilard, w 
szachy i w domino, lub nawet w nic nie 
grający, ale zawsze grający na cudzych 
nerwach; ludzie, którzy wszędzie wę- 
szą niebezpieczeństwo; krótko = lu- 
dzie, należący do nieśmiertelnego i mię 
dzynarodowego typu polityków kawiar 
pianych, których nie brak ani tutaj, w 
Paryżu, ani w Łodzi, ani w Zgierzu — 
ci ludzie pokiwają tajemniczo głowami 
i pomyślą: — Kto wie, czy nie są to 
historyczne słowa Abd-el-Krima, wypo 
wiedziane po spożyciu garści daktyli? 

I gotowi są dalej snuć swe nieomyl- 
ne pewniki, gdyby nie wyjaśnienie, kt- 
re się wszystkim należy, a które już za- 
czynam. 


LUIGI PIRANDELLO. 


Prawda. 


(Dokończenie) 


— Nie trzeba o tem więcej mówić? 
Tak pan sądzi?.. Dobrze, zaraz zoba- 
czymy, że o tem da się bardzo wiele po 
wiedzieć... 

— Chciałem tylko powiedzieć, pro- 
szę pana sędziego — oświadczył Tara- 
ra, kłądąc rękę na sercu — chciałem 
tvlko powiedzieć, że ja to zrobiłem... to 
wszystko. To ja zrobiłem... Tak, łaska- 
wy panie... Zwracam się również do pa- 
nów przysięgłych... Panowie przysięgli, 
doprawdy, to ja zrobiłem, gdyż inaczej 
postąpić nie mogłem... tak to jest wszy- 
stko!... 

— Poważnie!.. spokój!... Poważnie! 
— krzyczał prezydent, targając zacie- 
kle dzwonek — Panowie się zapominają 
Jesteśmy w sądzie!.. Chodzi o wyda- 
nie wyroku na człowieka, który zamor- 
dował!.. Jeżeli ktoś się odważy jeszcze 
raz roześmiać, wyrzicę go z sali!... Bar 
dzo mi przykro, ale muszę słowa te skie 
rować również pod adresem panów 
przysięgłych... 

Następnie zwrócił się z groźną miną 
do oskarżonego: 

— Co pan chciał przez to powiedzieć 
że nie mógł pan inaczej póstąpić? 

Wśród grobowej ciszy, jaka zapano- 
wała na sali, rozległ się głos oskarżo- 
nego: 

— Proszę pana sędziego, chciałem 
przez to powiedzieć, że to nie była mo 


„Ja wina. 


— Dlaczego 

Obrońca oskarżonego uznał za sto- 
sowne wyreczyć swego klijenta: 

— Przepraszam pana przewodniczą 
cego, ten biedn” człowiek może dostać 
wkońcu pomieszania zmysłów! Sądzę, 


' że ma rację, skoro powiada, że to nie 


była jego wina, lecz iero żony, która 
zdradziła go z baronem Fiorica, To ja- 
sne! 

— Pan będzie łaskaw nie wyreczać 
oskarżonego — 


iw Paryżu. 


— „Horda“?? — Czy Horda prze- 
kupniów na rynku? 

Już i najspokojniejszy czytelnik, tak, 
nąwet i Pan, Panie Szanowny. co Pan 
codzień przeciera powoli swoje stare, 
w złotej oprawie, szkła, potem spozlą- 
da Pan z pod binokli, czy drzwi są do- 
brze zamknięte, czy aby niema przecia- 
gu, potem siada Pan w starym, tak sta- 
ry jak i Pan fotelu i czyta „od deski do 
deski* całą gazetę — nawet i Pan za- 
czyna się zlekka niecierpliwić. 


„Horda“ jest nazwą zrzeszenia ar- 
tystów w Paryżu. A „targ na rzepę“ 
(„Marche aux navets“) to nazwa wy- 
stawy obrazów, którą ta horda dorocz- 
nie organizuje. 

„Horda“, która jest i hordą bez cu- 
dzysłowu — to gromada różnonarodo- 
wa i różnokolorowa, a jednakowo tylko 
uboga, artystów, niefrancuzów prze- 
ważnie, mieszkających na Montparnasie 
i przesiadujących w sfilistrzałej i dorob- 
kiewiczowskiej „Rotondzie* lub w sym 
patyczniejszym „Le Dome“ — naprze- 
ciwko „Rotondy*. 

Obok tych dwu kawiarni, na bulwa- 
rze. Raspail, wzdłuż żelaznych sztachet 
ogradzających z obu stron chodnik 
środkowy bulwaru od jezdni, rozbili 
swe stragany — parawaniki hordziści, 
a na nich porozwieszali swe płótna. 


Wystąwa jest równie niedbała, nied 
bale wyzywająca, jak strój wystaw- 
ców. A równie różnorodna w treści i za 
wartości obrazów jak pochodzenie ich 
twórców. Na płachtach posmolonych, 
pogniecionych i zaplamionych od farb, 


czący — Niech oskarżony sam mówi! 


brazy, naciągniętych na sklecony z czte 
rech pałąków szkielet drewniany, na 
takich zaimprowizowanych ścianach 
salonu, którego stropem jest czyste, 
błękitne niebo niedzielne, a jego deko- 
racją zieleń drzew bulwaru — wiszą 
akty, pejzarze i rysunki rodzajowe, o- 
brazy olejne, akwarele, akwaforty i 
rysunki piórkiem; na jedwabiu, na ak- 
samicie i na kartonie. 


O wartości tych prac, niestety, wiele 
dobrego powiedzieć się nie da. Wystaw 
cy należą do mizeroty artystycznej, a 
rzeczy, z małemi wyjątkami, są kiep- 
skie. Nawet nie widać . młodszych prą- 
dów w ich pracach. Nieszczególny w te 
chnice, stary impresjonalizm najczę- 
ściej., Dobry artysta znajdzie w Paryżu 
niejeden salon, który mu jego prace wy 
stawi. 


Tutaj są początkujący, młodzi — i ci 
bywają czasem dobrzy — lub wiecznie 
początkujący. 


Ale gdyby nie wiara we własne si- 
ły, nie byłoby przecież sztuki wcale. To 
też u opłotka — by się wyrazić poetycz 
niej — siedzi sobie dumnie taki malarz 
i czeka na nabywców. Ma minę najobo- 
jętniejszą; czyta książkę, pali fajkę, lub 
rozmawia z kimś ze znajomych, by się 
nikt, broń Boże, nie domyślił, jak mu du 
sza piszczy na myśl, że a nuż ktoś z 
tych, co z takiem przejęciem oglądają je 
go obrazy, zdecyduje się na ich kupno. 


Oto siedzi koło swego „straganu“ ja 
kiś rosjanin. Nazywają go „cow - boy*. 
Wielka czupryna wydostaje się niesfor- 
ni. z pod kapelusza o szerokiem rondzie 
bez marynarki, bez kamizelki, z zakasa- 


— Dobrze!.. Więc czy mogę obec- 


Tarara, czy to samo chciał pan powie- | nie zapytać oskarżonego, czy wiedział 


dzieć? 


Tarara zaprzeczył *łową i odrzekł:|z baronem?... 


— Nie, panie sedzio... To nie bvła jej 
wina.. Winna jest żona barona, która 
wywołała skandal... Dlaczego panie sę- 
dzio, ona wyciągnęła swero meża, któ- 
r: „chodzi za “~: "m szlachetnego czło- 
wieka, bez marynarki ze spodniami w 
rece z mieszkania chłopki?.. Bóg wie, 
jakiej pracy człowiek musi się imać, by 
zarobić na kawałek chleha!.. 

te 
= 


Tarara mówił ze łzami w oczach, 
drżącym głosem, bębniąc palcami na 
piersiach. W tym czasie na sali powstał 
stłumiony śmiech, lecz przewodniczący 
nie zwrócił na to uwagi, rozważając 
każdy zwrot w sprawie. Obrońca rów- 
nicż był skonsternowany i widząc, że 
oświadczenie oskarżoneco jest sprzecz- 
ne z wywodami, przysotowanemi w 
mowie obrończej. dał znak siedzącemu 
na ławi oskarżonych, by umilkł. 

Było jednak już zapóźno. Przewodni 
czący dzwoniąc wściekle i uspakajając 
publiczność, pytał dalej: 

— Więc oskarżony przyznaje, że wie 
dział o stosunkach, jakie łączyły jego 
Żonę z baronem? 

— Panie przewodniczący — przer- 
wał obrońca i skoczył z miejsca — 
Przepraszam... Ależ skąd... Nigdy... W 
każdym razie nie do tego stopnia... 

— A więc jak? — zapytał przewo- 
papy! — Proszę mi tę sprawę wyja- 
nić! 

— Protestuję przeciwko zadawaniu 
podobnych pytań, panie przewodniczą- 
cy! 
— Pan nie ma prawa protestować, 
panie obrońco! Ja prowadzę sprawę! 

— Wobec tego zrzekam się prowa- 
dzenia obrony! 

— Panie obrońco!.. Czy mówi pan 
poważnie?... O ile oskarżony sam przy- 
znaje... 

— Nie, nie, niel.. On się wcale nie 
przyznał, powiedział tylko, że winę po- 


nosi pani Fiorica, która wywołała skan- | zawsze o tem pamiętała"... 
przerwał przewodni- | dal! 


o stosunkach, jakie łączyły jego żonę 
Proszę odpowiadać, o- 
skarżony Argqentu: czy oskarżony wie- 
dział o stosunkach, jakie łączyły jego 
żonę z baronem, czy też nie? 

Tarara spojrzał na obrońcę, 
na publiczność i bąknął: 

(Roz. mam... Czy mam powiedzieć 
„nie'*?... 

Obrońca zacisnął pięści, machnął gło 
wą i usiadł na innej ławce. 

— Proszę mówić prawdę — odrzekł 
przewodniczący. 

— Panowie, mówię prawdę — roz- 
począł Tarara, trzymając obie ręce na 
sercu. — A prawdą jest, że prawie nic 
o tem nie wiedziałem... Tak, zwracam 
się do panów przysięgłych!.. Udawa- 
łem właściwie, że nie wiedziałem o tem. 
Powiadam tak dlatego, że mieszkam na 
wsi... Co może wiedzieć biedny czło- 
wiek, pracujący w pocie czoła na polu 
od poniedziałku do soboty wieczór!..-- 
Oczywiście, gdyby ktoś przyszedł do 
mnie i powiedział: — „Tarara, zwróć u- 
wagę na swą żonę. ona cię zdradza z ba 
ronem“ — oczywiście nie mógłbym 
wówczas inaczej postąpić i rozpłatał- 
bym żonie głowę na miejscu, odrazu... 
Ale nikt mi tego nie mówił. panie sędzio, 
i bardzo często, gdy wśród tyxodnia 
wracałem niespodzianie do domu. posy- 
łałem kogoś przedtem, by żonę uprze- 
dzić... Nie chciałem zrobić nikomu nic 
złego. Mężczyzna jest mężczyzną. panie 
sędzio, a kobiety — kobietami... Oczy- 
wiście, mężczyzna powinien zawsze o 
tem pamiętać, że kobieta może go zdra- 
dzić, nawet wówczas, gdy przez cały 
tydzień jest w domu... Ale kobi :ta, pro- 
szę pana sędziego, powirna pamiętać 
również o tem, że meżczyzna nie 20: 
zwoli napluć sobie w twnrz. nie dopi- 
ści do tego, żeby go wytykano palca- 
mi... Są pewne obelgi. które mogą męż- 
czyznę wyprowadzić z równowazi k10- 
1ych mężczyzna nie może znieść! = 

Proszę pana sędziego, moja żona 
I dlatego 
włos z głowy jej nie spadł... Sasiedzi 


potem 


nemi rękawami i z założoną na szyi ko- 
szulą. 

Pali i czeka na nabywców, Obok ja- 
pończyk po europejsku ubrany zajada 
chleb z czekoladą razem ze swą przy- 
jaciółką — paryżanką. 

U wylotu wystawy gra „orkiestra“. 
Skrzypce i saksofon. Grają malarze, O- 
bok stoi „westalka Hordy“ — piękna I 
jeszcze piękniej umalowana dziewczy- 
na. Śpiewają hymn „Hordy“, głoszący, 
że lepiej nic nie mieć w kieszeni I być 
wesołym, niż na odwrót. Westalka pod- 
pisuje plakaty „Hordy*, na które brak 
nabywców. Któżby miał je kupić, jeśli 
wokół śpiewają i „robią blagi“ — jak tth 
mówią — sami -olcy hordziści. Ale są 
weseli, są w bardzo dobrych humorach. 

Na Montmartrze urządzają „Targ na 
bohomazy* — „Foire aux croutes”, fran 
cuscy malarze. 

„Croute“ znaczy „bohomaz* i „skór 
ka od chleba“. Wolę to słowo jednak 
bardziej zgodnie z wystawą i jej warto- 
ścią przetłomaczyć. Po francusku mo- 
żna to zrozumieć jak się chce. 

Ale wesoło i miło jest I na Montpar- 
nasie i na Montmartrze podczas tych tar 
gów. i 
Jak zresztą wszędzie | zawsze w Pa 
ryżiŁ 

S. G. 
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Dr. med. B. EDELMAN 
ordynuje jak dawniej w willi „Siedlisko! 
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mogą poświadczyć!.. Ale cóż mogłem 
zrobić, proszę pana sędziego, kiedy pew 
nego razu ta złą baronowa... Proszę 
pana sędziego, gdybym z nią mógł po- 
mówić... Powiedziałbym do niei, do ba- 
ronowej, tak: „Mogła pani nie robić 
skandalu, mogła się pani wstrzymać i 
nicby nie było... Dlaczego łaskawa pani 
zrujnowała moje szczęście, dlaczego nie 
dała mi pani spokoju, nic przecież złe- 
go nie zrobiłem... Nie robiłem przecieł 
nikomu wyrzutów... Byłem szczęśliwy, 
proszę pana sędziego, że znalazłem pra 
cę i charowałem od świtu aż do późnej 
nocy... Pani zakpiła ze mnie — powie- 
działbym do baronowej, gdybym ją spot 
kał — poco pani zrobiła skandal?... To 
były kpiny!.. Nazajutrz pogodziła się 
pani ze swym mężem... Ale czy pomy- 
śląła łaskawa pani, że w sprawę tę 
PRACA, jest -jeszcze inny mężczyz- 
na?... 

Czy pomyślała pani, żę ten drugi 
mężczyzna nie może pozwolić na to, że 
by sąsiedzi z nićgo-kpili, że on musi sta 
nąć w obronie swego honoru?... i 

Gdyby pani baronowa nie robiła 
skandalu, a przyszłaby tylko do mnie 
powiedziałbym jej: 

„Niech pani będzie dobra... Jesteśmy 
mężczyznami... A mężczyzna lubi cią- 
głe zmiany... Czy warto się gniewać o 
jakąś brudną chłopkę?... 

Pan baron je u pani zawsze bieluśki 
chleb z masłem... Czy może się pani na 
niego gniewać, skoro zachciało mu się 
czarnego, razowego chleba ?... 

Tak bym do niei powiedział, proszę 
pana sędziego, i może nicby z tego nie 
wyszło. gdyby nie zła barońowa, któr? 
ponosi całą winę... 

Przewodniczący uciszył salę i zwró: 
cił się raz jeszcze do oskarżonego: 

— A więc to pan chciał powiedzieć 
na swe usprawiedliwienie? 

Tarara zmęczony i wyczerpany za- 
przeczył głową: 

— Nie, nie!... Nie chciałem się uspra- 
wiedliwiać!... Powiedziałem tylko praw 
de. proszę pana sędziego!... 

I w nagrodę za prawdę Tarara zo- 
stał skazany na trzynaście lat ciężkiego 
więzienia. Tłumaczył B. F, 


M wj PT m CY SNY £ w tte 


~ = TĄ mą Py ga p MYTA 


„8 EFUBLIAA. 


Dziś: Jana Bożega 
Jutro: Prospera B, W. 


Wschód słońca o g. 3.17 
Zachód o g, 7.53 

Wsch. księżyca o g. 10.18 
Zachód o g. 6.12 

Długość dnia 15.38 
Przybyła dnia g. 9.20 


CZERWIEC 


4] 


SRODĄ 


Wiadomości bieżące, |. 


Przeciwko uprzywilejowaniu 
koncernów taksisowych. 


Memorjał związku zawodowego szoferów. 


Jak wiadomo, magistrat opracował 
przepisy o uruchomieniu dorożek samo 
chodowych, z których główne dotyczą 
jednostajnej formy samochodów, oraz 
wymagania najmniej 10 dorożek od każ- 


Nasi członkowie byli pierwszemi, 
którzy zapoczątkowali ruch samocho- 
dowy na terenie 


Łodzi i każdy z nich | |BŃ 
cały swój majątek ulokował w samocho | ESE 
dzie a nawet wielu zapożyczyła się, by 


z powodu zgonu nieodżałowanej 
pamięci 
Adwokata 


Maurycego Kona 


mego ukochanego Mistrza i Nauczy- 
ciela, składam pozostałej Rodzinie wy- 
razy szczerego współczucia 


451 Józef Feinberg, Mag. Praw. 
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Charakterystyczny jest fakt, iż ną 
posiedzenie przybył stary „wilk mor- 
ski“, liczący 55 lat, 


Pomoc lekarska dla urzędników 
państwowych w uzdrowiskach, Tutej- 
sze urzędy państwowe otrzymały zawia 
domienie, że chorzy urzędnicy udający 
się na leczenie do zdrojowisk i uzdro- 
wisk, a pragnący korzysłać tam z pomo 
Gy lekarzy umówionych, mogą utrzymać 
ze swoich urzędów karty porady z waż 
tością na 30 dni, 


Poniżej podajemy nazwiska lekarzy | - 


amówionych; Ciechocinek — Ignacy Dę 
biski, Busk-Zygmunt Żubr, ynica, 
Ksawery Górski, Nowy Targ, Wilhelm 
Tirsznit, Rabka, Agust Kwaśnicki, Trus 
kawiec, Mindor, Niemirów, Heill, p. 


tem, odeszli, 


Nadobne małżonki wyjechały już lub wyjeżdżają na wieś, w góry lub nad mo- 

| rze. Słomłani wdowcy głowią się nad tym, jak zaoszczędzić pieniędzy przez 

p dzień cały, aby tym iepiej bawić się wieczoram. Trudno oszczędzać 
j na obiadach, bowiem bardzo łatwo jest nabawić się w pewnych re. 

stauracjach kataru kiszęk, 

Słomiani wdowcy I Rozwiązanie trapiących Was myśli znajdziecie tylko u Englera 


w restauracji „Teatralnej“ 


Pierwszorzędny, smaczny, zdrowy obiad (3 dania) dostaniecie tam za 
1 złoty 50 groszy przez dzień caly t. |. od 12 w południe 
do 10 wieczór. 


Kto żyw spieszy do „Teatralnej!“ 


= Tanie obiady! Luksusowy lokal! Smaczne I zdrowe motrawy: Niebywały wybór! =+ 


w ar 0 2 


tężne wrażenie, świetną parodję opery 
„Ars magistrat vitae", parodję znanego 
w Łodzi piosenkarza Wertyńskiego, arcy 
śmieszna „Wycieczka” oraz wiele in- 
nych, Występuje cały zespół, Oryginalne 
kostiumy i dekoracje, ; 6430 


OSOBISTE. 
Powrócił z urlopu dr. S. Sterling, 
przewodniczący rady sekcji do walki z 


wanie. 


NOWOCZESNA REKLAMA. 


Jak już zapewne nasi Czytelnicy spo 
strzegli, ulice naszego miasta ożywiły 
się nową reklamą, tym razem naprawdę 
estetyczną. Są to artystycznie wykona- 


OBIAD dnia 24. VI. z zł. 1.60, ne afisze, przedstawiające dziewczę 
ziennik Zarządu m. Łodzi“, Wy- z bańkami mydlanemi — reklama my- 
sze z druku nr, 25 (300) „Dziennika WAŁY AK z grzankami Aier ARE: g larayuke dta „Jeleń* — Schicht. y 


Zarządu m. Łodzi“, który zawiera: 
xpose budżetowe p. prezydenta M 
Cynarskiego (d. c.), sprawozdanie z 
działalności wydziału oświaty I kultu- 


AA kronikę zagraniczną: kronikę miej- | 
ską: przegląd samorządowy (z życia 
miast); ruch wydawniczy: obwleszcze- 
nla i okólniki władz miejskich. 


a, Adres redakcji i administracji: Plac 
olności 14, 2 piętro, telefon 26-00.. 


Chłodnik polski 


Makarun z-szynką 
Zupa jagonowa PNA 


Szpinak z pariwan 


Sztuka mięsa, sos Robert 

Blanqleite cielęcy z ryżem.. 

Żebetka wieprzowe pó Lvońsku 
s Zrazy bite z kaszą Tir 


Lody poziomkowe 
Ptysie z kremem 
Kompot młęszany, 


) k 
C 

był A 

c | 


Godnem naśladownictwa jest, iż îr- 
ma krajowa rozwija akcję reklamową 
na wielką skalę, na co dotychczas nasz 
przemysł rzadko się umiał zdobyć. 

; Z zadowoleniem stwierdzamy, że 
pierwszorzędne wyroby krajowe zaczy 
nają posługiwać się również odpowied. 


ga nią reklamą. 


gruźlicą i z dniem 23 b. m. objął urzędo ` 


Wielki 2 godz. program | 


REPUBLIKA 


M 


Mm 


Wielki 2 godz. program! 


Fascynująca premjera w 10 aktach pjg powieści „Wrogowie Kobiet* — BLASCO IBANESA, autora „4-ch Jeźdźców" i „Krew na piasku“ pod tytułem 


wodne; bitwa powietrzna, strącanie aeroplanów. —. Par 
księcia z oficerem-kozakiem.— Najpiękniejsze kobiety. 


ŻA 


Powiększona orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA.—Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana i ozonowana —Początek punktualnie o g.: 5.80; 7.45; 10 


Zniżone ceny miejsc nie bacząc na wysokie koszta obrazu i orkiestry niepodwyższone: | miejsce -- 2 zł; Il miejsce -- 1.50; III miejsce -- 1 zł. 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


(THE ENEMIES OF WOMAN) 


Wojna światowa i rewolucja rosyjska. — Szczyt techniki wojennej: walki w okopach; bitwa na pełnem morzu; zatapianie okrętów przez łodzie pod- 


MM 


Falsyfikaty monopolowych wyrobów tyto- 
niowych pojawiły się w handlu. 


W ostatnich czasach pojawiają się w 
handlu falsyfikaty monopolowych wyro 
bów tytoniowych, Falsyfikaty te są tak 
łudzące podobne do oryginalnych wyro- 
bów monopolowych, że na pierwszy rzut 
oka trudno sfałszowanie rozpoznać. Po- 
drabiane są tylko najdroższe gatunki wy 
robów tytoniowych (w szczególności — 
jak to dotychczas zostało stwierdzone— 
papierosy „Sfinks* i „Pani* tudzież ty- 
toń krajowy „Kanti), Falsyfikaty papie- 
rosów „Słinks”* pojawiły się w sprzeda- 
ży na Górnym Śląsku, ZArZAdŁONE przez 
śląskie władze skarbowe dochodzenia 
ustaliły, że podrabianiem trudni się nie- 
wyśledzona dotąd fabryka w niemiec- 
kiej części Górnego Śląska, która wy- 

szcza pudełka po 100 szt. owinięte w 

iały papier i oklejone najniższą niemiec 
ką banderolą, Po przeniesieniu przez gra 
nice zdziera się biały papier z banderolą 
i pozostaje samo opakowanie wyglądem 
swym do monopolowego w zupełności 
podobne, 

Inna znowu potajemna fabryka (ma- 
jąca według wszelkiego prawdopodobień 
stwa siedzibę we Lwowie) wypuszcza w 
obieg falsyfikaty papierosów „Pani”, 

Przed kilkoma dniami wykryto jedną 
z takich w Warszawie przy ul, Bruko- 
wej, W czasie rewizji znaleziono około 
40 kg, tytoniu ciętego na maszynce ręcz 
iej oraz A ilość pudełek i etykiet 
„Xanti“, Wspólną cechą tych falsyfika- 
tów tytoniowych „jest to, że tytoń użyty 
do ich wyrobu jest gatunku znacznie 
gorszego od tytoniu używanego do pa- 
pierosów monopolowych tej samej na- 
zwy, Palacze powinni we własnym inte- 
resie agać władzom skarbowym w 
tępieniu nadużyć, przedewszystkiem zaś 
zawiadamiać bczzwłocznie organa kon- 
troli skarbowej o nabyciu lub o zaofia- 
rowaniu im falsyfikatów celem ukarania 
niesumiermych handlarzy. Doniesienia ta 
kie mogą niejednokrotnie ułatwić wy- 
śledzenie miejsc podrabiania wyrobów 
tytoniowych, 

Dla orjentacji podajemy niektóre ce- 
chy odrążniające falsyfikaty od wyrobów 
prawdziwych: 

Podrabiane „Sfinksy” wykazują w 
porównaniu z oryginalijiemi następujące 


różnice: 


1) Etykieta użyta do oklejenia pude 
tek papierosów podrabianych jest typu 
starego; napis okalający godło państwa 
brzmi: „Państwowy monopol tytonio- 
wy” podczas gdy etykieta nowa obec- 
nie będąca w użyciu posiada napis: „Pol 
ski monopol państwowy”. Zaznacza się, 
że papierosy monopolowe zaopatrzone 
w starą etykietę są obecnie w obiegu w 
znikomej ilości, 


2) Wieczko opakowania papierosów 

PoS oiRorAh przyklejone jest do pudeł- 
a błyszczącą gumą arabską, gdy w ma 

kowaniach oryginalnych użyty jest kiej 
matowy. 

3) Przegródka tekturowa pod górną 
warstwą papierosów jest szara, podczas 
gdy w rely fabrykach tytonio 
wych tektura o tym kolorze nie jest uży 
wana, 

4) Pieczęć kontrolna (fabryczna) od- 
ciskana na spodniej stronie pudełka jest 
w maśladownictwach niewyraźna ji za- 
tarta, 

5) Piramida na papierosach podrabia 
nych jest nieco wyższa i jest umieszczo- 
na blisko o 1 i pół mm, wyżej, 

6) Spojenie (żeberkowanie) bibułek 
w papierosach podrabianych jest wyra- 
źniejsze i obszerniejsze. 

„„ W naśladownictwach papierosów „Pa 
ni” występują następujące różnice: 

1) Druk przedstawiający na pudełku 
postać kobiecą jest nieczysty. 

2) Twarz wizerunku jest inna. 

3) Godło państwowe jest zmienione. 

4) Kolor pudełka jest ciemno -~ fiole- 
'towy. i 
5) Stempel kontrolny na odwrocie je 
fo jest nieco większy i odbity niebieską 
arbą. 

6) Cyfry na nim, zwłaszcza 9 i 2 są 
odmienne niż w prawdziwym, 

Papierosy „Pani” wypuszczone są 
również w pudełkach oryginalnych, któ- 
re są użyte do zapakowania falsyfikatów 
po wypróżnieniu ich z poprzedniej za- 
wartości, W tym wypadku folayticaty 
można odróżnić po naləpce zamykającej 
pudełko. Nalepka oryginalna posiada 
druk tłoczony, podczas gdy nalepka na 
falsyfikacie jest w zupełności gładka. 


Odbywające się w tych dniach popi- 
sy i zawody sportowe młodzieży szkół 
średnich zwracają uwagę społeczeń- 
stwa na szybkie postępy wychowania 
fizycznego młodzieży. 

Kierunkowi temu patronuje wydział 
higieny szkolgej i wychowania fizyczne 
go młodzieży w ministerstwie oświaty. 

Organizację wychowania fizycznego 
w szkołach średnich schrakteryzował 
pokrótce p. dr. Światopełk-Zawadzki. 


— Ministerstwo nasze tworzy obec 
nie Radę Naczelną wychowania fizycz- 
nego. 


Będzie to instytucja kierownicza z 


irgentyna nie jest ziemią obiecana. 


Emigrantów czeka tam cierniowa droga walki o byt. 


W ostatnich czasach daje się zauwa 
żyć dość liczna emigracja z Polski do 
Argentyny. 

Wyijeżdżają przeważnie osoby, po- 
siadające tam krewnych i osiedlają się 
przeważnie w okolicach rolniczych. 

Dla polaków, nie posiadających w 
Argentynie rodziny, nieświetne są wido 
ki emigracji. Najodpowiedniejszym war 
sztatem pracy jęst ziemia. 

Nie przychodzi się do niej jednak tak 
łatwo, jakby się zdawało. 

Rząd argentyński zajmuje się robie- 
niem pomiarów i przygotowuje pewne 
tereny, między innymi w Missiones, dla 
obsadzenia tam imigrantów rolników. 

Niewiadomo jednak, kiedy te ziemie 
będą gotowe do kolonizacji. Ma być 
tam również oddawana imigrantom-rol 
nikom ziemia w północnej części Ar- 
gentyny. Warunki otrzymania jej przed 
stawiają się następująco: 

Przez pierwsze 2 lata kolonista za 
ziemię nie płaci, następnie spłaca rata- 
mi. Chcąc jednak. stać się wyłącznym 
właścicielem tej zięmi, trzeba odpowia- 
dać przepisom ustawy o ziemiach i ko- 
lonjach, stawiających pewne warunki 
do uzyskania tytułu własności. Ażeby 
podołać tym warunkom, trzeba niekie- 
d oczekiwać długie lata. 

Pomoc rządu argentyńskiego wyra- 
ża się tylko w zaofiarowaniu bezpłat- 
nego przejazdu z Buenos-Aires do miej- 
sca przeznaczenia. Rząd ofiaruje rów- 
nież pewną ilość drzewa na budowę do- 
n. stw oraz daje kolonistom nasiona. 
Dlatego też nie należy udawać się tam 
rolnikowi bez żadnego kapitału bo za- 
nim się tam człowiek zagospodaruje, 
zbuduje sobie dom, rozpocznie uprawę 
ziemi i będzie miał z niej dochód, to mu 
si przecież żyć i utrzyinać się, a ponad- 
to zakunić, narzędzia i inwentarz. 

Wu ec niez! 'omości stosunków 


yż i Moskwa, — Domy gry w Monte-Carlo. — Bachanalje księcia rosyjskiego. — Pojedynek 


LIONEL BARRYMORE i ALMA RUBENS 


Obraz powyższy jest wyświetlany od S-miu miesięcy z niebywałem powodzeniem w jednem z największych kin Nowego -~ Yorku, 
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powinni odrazu nabywać ziemi, ani też 
jakiegokolwiek innego przedsiębiorstwa 
lecz rozpocząć karjerę od nracy najem= 
nej. Dopiero po zaznajomieniu sic z tam 
tejszymi warunkami, a głównie po na* 
uczeniu *'- języka hiszpańskiego, moż- 
na zacząć myśleć o własnym warszta- 
cie pracy. 


Pracę najemną w Argentynie otrzy* | 


mają najłatwiej robotnicy rolni, robotni- 


cy fabryczni znajdują zajęcie z wielkim | 


trudem, bo zakładów przemysłowych 
w aiin S jest naogół bardzo nie- 
wiele, l 


Rzemieślnicy, jak stolarze, mtyrarze, | 


mogą względnie najłatwiej się urządzić. 

Służba domowa ma widoki szybkie= 
go otrzymania zajęcia, gdyż po mia- 
stach w miarę rozwoju kultury, zapo- 
trzebowanie na służbę zwiększa się. 

Istnieją jednak poważne zastrzeże= 
nia, co do samotnie wyjeżdżających 
młodych kobiet i dziewcząt ze względu 
na wielką łatwość wpadnięcia w sieć 
handlarzy żywym towarem.Kobiety win 
ny się mieć na ostrożności, zwłaszcza 
w szukaniu pracy za pośrednictwem 
ogłoszeń. 

Najzupełniej stanowczo odradza się 
wyjazdu do Argentyny każdemu inteli- 
gentowi, który nie posiada tam rodziny 
i nie zna języka hiszpańskiego. Bez 
tych warunków, inteligenci narażeni są 
na niesłychanie ciężkie przejścia mater- 
jalne i wobec niemożności znalezienia 
pracy umysłowej, podejmować się mu- 
szą pracy fizycznej w charakterze zwy 
kłych robotników. ] 

Każda osoba, wyjeżdżająca z kraju 
winna się zaopatrzyć w. paszport zagra: 
niczny, który możn otrzymać za pośred 
nictwem urzędu emigracyjnego w Ware 
szawie. 

W tym celu należy złożyć podanie, 
w którem prócz zwykłych danych, mu- 


miejscowych, przyjeżdżający ść- Argen|si być wymieniony cel podróży emi 
tyny nawet z gotowym kapitałem, nie |granta. 


EASED ALE AN ZY DOZ OSP E TEZ AYZAADZKKĄ SE PIETER A E RUPEE SE I WRZE AC A WY DEZŻ 
Rozwijajmy fizycznie młode pokolenie! 


oddziałami w województwach i powia- 
tach, a więc organ potężny i mogący 
przedsiębrać bardzo rozległe prace. 

Drugim niesłychanie ważnym kro- 
kiem naprzód jest ustawa, która wcho- 
dzi do sejmu, mianowicie ustawa o obo 
wiązkowem wychowaniu fizycznem i 
przysposobieniu wojskowem. 

— Na czem polega jej znaczenie? — 
pytamy. 

— Zawiera ona ustawę o Radzie Na 
czelnej wychowania fizycznego; dalej 
włączono również ustawę  boiskową, 


która nakłada na miasta o pewnej licz- 
bie mieszkańców obowiązek tworzenia 


i utrzymywania boisk sportowych Usta 
wa przedewszystkiem zaś przekształca 
charakter przysposobienia wojskowego 
które było dotychczas. ochotnicze, a 0- 
becnie będzie obowiązkowe dla młodzie 
ży obu płci. ~“ 

— Īle dotychczas jęst hufców szkol: 
nych? 

— Na 752 szkoły średnie w Rzeczy- 
pospolitej mamy dotąd hufców trzysta 
kilkadziesiąt. 

W obozach letnich woiskowych W 
tym roku ćwiczyć się będzie 6—8 tysię 
cy chłopców — stwierdzą p. dr. Zá- 
wadzki. 
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|wolenie, spowodowane obniżeniem stop 
ni służbowych tym pracownikom przez 
magistrat podczas przystosowania ich 
poborów do pensji urzędników państwo 
wych. 

Sprawa ta była przedmiotem narad 
p ha onegdajszem posiedzeniu zarządu 
tam | 
na- | 
noże 
zta” 


Rada pracowniczych zw. zaw. odby- 
ła posiedzenie przy współudziale przed 


w sprawie 
bezrobot- 


söe Po burzliwej dyskusji nad rozpaczli- 
z wem położeniem pracowników umysło- 
ę i z 

sieć . 

wA gdy zamilkną 
cza | | 

zem 

się 

teli- ; 

iny Jak już donosiliśmy, między dyrek- 
Bez | cją telefonów łódzkich, a pracowniczka- 
| SĄ | mi i pracownikami wynikł zatarg z po- 
ter- | wodu nieuwzględnienia przez dyrekcję 
nia | całego szeregu żądań natury ekonomicz, 
mu- | nej i technicznej, wystawionego przez 
WY | zarządu obu związków pracowników. 
aj, | Gdy dyrekcja nie chciała zmienić 
„ra. | Swego stanowiska, związki przesłały 
red | do ministerstwa pracy memorjał z proś 
jare | dą o interwencję. 


Na skutek tego ministerstwo pracy 
twołało konferencję z udziałem przed- 
| stawicieli zarządu głównego P.A.S.T. 
w celu omówienia sprawy żądań pra- 
__ tCowników. 


» = Na konferencji przedstawicieli spół- 
ki telefonicznej oświadczyli, że nie mają 

sta 51? 

teag Jak wiadomo, obecnie -wszystkie fa- 


gA j bryki udzielają swym robotnikom urlo- 
fe  Dów wypoczynkowych płatnych. 
SĄ |. W fabryce Tow. Akc. I. K. Poznań- 
| ški robotnicy również korzystają ze 
o wspomnianych urlopów, jednak zarząd 
| labryki nie wypłaca im całej sumy na- 


Mi pti mojm! 
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PREMJOWANE ARCYDZIEŁO KINEMATOGRAFICZNE! 


„Nieszczęśliwe kobi 


Potężny dramat w 10 aktach osnuty na tle powieści 


ToŚlliać nie nalei“. HANS MIER 


oraz rosyjska księżniczka, 
ukrywająca się pod pseudonimem 


Orkiestra pod kierunkiem p. Sypniewskiego. 


* ye wA E TRS A AA Ag 4 
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Nietylko obniżono im pensję, ale i obniża się im 


| kategorje służbowe. 
Jak już donosiliśmy, wśród urzędni- | sekcji pracowników . miejskich przy 
ków miejskich panuje wielkie niezado- | związku pracowników instytucji uży- 


teczności publicznej. - 

Po dłuższej dyskusji uchwalono zwo 
łać w jednej z większych sal miasta o- 
gólny wiec wszystkich pracowników 
miejskich i omówić, jak również zade- 
cydować dalszą taktykę w stosunku do 
postanowień magistratu. (b) 


bójstw wśród inteligencji pracującej, po > 


wzięto rezolucje, protestujące przeciw= 
ko lekceważącemu stanowisku rządu i 
sejmu w odniesieniu do postulatów pra- 
cowniczych oraz domagające się wzno- 
wienia wypłaty zasiłków bezrobotnym 
i uchwalenia noweli do ustawy, zabez- 
pieczającej pracowników umysłowych 
od bezrobocia, 


dzwonki aparatów 


telefonicznych... 
Grożba strejku personelu P. A. S. T'a. 


zamiaru układać obecnie nowe umowy, 
gdyż pracowników obowiązuje jeszcze 
umowa z roku 1923 i wszystkie nunkty 
tej umowy są przez dyrekcię honoro» 
wane. > 

O rezultacie tej konferencji zawiado 
miło ministerstwo zarząd związku łódz- 
kiego, lecz odpowiedź ta niezadowolii- 
ła pracowników, którzy uważają, że dy 
rekcja łódzka telefonów nie stosuje się 
nawet do punktów umowy starej. 

Sprawa ta była omawiana na posie- 
dzeniu zarządu związku pracowników 
telefonów i uchwalono wysłać jeszcze 
jeden memorjał do ministerstwa 1 o ile 
stosunki dyrekcji łódzkiej nie zmienia 
się, to zarząd związki zrzicą z siebie 
odpowiedzialność za moge parianić 
skutki. (b) 


Zatargi na tle urlopów 


W firmie braci Hisser i S-ka przy 
ul. Wólczańskiej -243 przystąpiono do 
urlopowania robotników, przyczen: po- 
stanowiono stosować okólnik przemy- 
słowców, aby przy obliczaniu | zapłaty 
za urlopy wliczać niedzielę i święra. 
Sprzeciwili się temu robotnicy, doma- 
gając się wypłaty za urlopy 


zy: | leżnej za urlop, a rozkłada ją na raty, 

sta | tłomącząc się brakiem gotówki. Gdy firma nie zgodziła się na to. 
|. Robotnicy nie zgodzili się na po- robotnicy wnieśli zażalenie do klaso- 

w | Wyższe I zwrócili się do związku „Pra-|wego związku. zawodowego, który 

się. | ta“, który powierzył powyższą sprawę | sprawę skieruje do sądu najwyższego 


| do załatwienia p. Kulczyńskiemu. 


(p) lo wyjaśnienie. b. 


ELLEN KURTI. 


Nędza śnębi rzesze pracujące. 


| Niedola urzędników komunalnych Dobrze się powodzi właścicielom cegielni 


W rolach głównych: 


ENDORE, A. STEINRUCCK 


„Matkom dorastających córek, i sa- 
motnym dziewczętom ku przestrodze” 
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6. 


Ceny miejsc od 1 zł. 


otrzymali oni pół miljona złotych pożyczki rządowej. 


W celu zlikwidowania długotrwają- 
cego już zatargu między robotnikami w 
cegielniach, a przedsiębiorcami, odbyła 
się w dniu wczorajszym dłuższa konfe- 
rencja w inspektoracie pracy. 

Na wstępie przedstawiciel właścicie 
li cegielń oświadczył, że odbyli oni na- 
radę, po której postanowiono dać robot- 
nikom 10 proc. podwyżki, czyli to samo, 
co proponowali na wstępie i jedynie na 
tych warunkach mogą zawrzeć umowy. 

W odpowiedzi przedstawiciel pol- 
skiego związku robotników budowla- 
nych p. Grabowiecki oświadczył, że 
właściciele cegielń lekceważą żądania 


'|robotników do tego stopnia, że wypro- 


wadzają ich całkowicie z równowagi, 
gdyż niektórzy pracodawcy podczas 
streiku chcieli już podpisać umowę w 
myśl życzeń robotników, jednakże byli 
teroryzowani przez swe stowarzysze- 
nie i zmuszeni byli trwać w swym opo- 


ze. 

Dalej p. Grabowiecki wskazał, że 0- 
becnie właściciele cegielń podwyższyli 
cenę cegieł w stosunku do cen zeszło- 
rocznych od 50 do 60 proc. a robotni- 
kom proponują jedynie 10 proc. pod- 
wyżki, 

'Prócz. tego robotnicy 
tem, że właściciele cegień 


wiedzą, 0 
w okręgu 


łódzkim otrzymali pół miljona złotych 
pożyczki państwowej na uruchomienie 
swych zakładów, a mimo to są nie- 
ustępliwi. 

P. Grabowiecki prosił inspektora 
pracy, by zainteresował się, czy właś- 
ciciele cegielń rzeczywiście pożyczkę 
tę zużyli na rozszerzenie produkcji i 
czy podwyższenie cen cegieł o 60 proc. 
jest usprawiedliwione. 

W końcu p. Grabowiecki oświad- 
czył, że wobec opornego stanowiska 
właścicieli cęgielń zgadza się na arbi- 
trażowe rozstrzygnięcie, co do wysoko 
ści podwyżki. Po tem przemówieniu 
inspektor pracy p. Wojtkiewicz stara! 
się nakłonić przedstawicieli pracodaw- 
ców, by zgodzili się na żądane warun- 
ki, jednak spotkał się z odmową. 


Równocześnie przedstawiciel właś- 
cicieli cegielń ośwadczył, że otrzymali 
oni pożyczkę na uruchomienie cerielń, 
lecz nie wie na jaki cel została ona zu- 
Żyta, jak również nie może wyjaśnić, 
czy podwyższenie ceny cegieł jest 
usprawiedliwione. 

Wreszcie przedstawiciel pracodaw- 
ców zgodził się na przekazanie całej 
spi + rozstrzygnięciu arbitrażowe- 
mu 


Tani kredyt masom pracowniczym 
da robotniczy bank spółdzielczy. 


W dniu 22 b. m. pod przewodnic- 
twem ob. Górniaka Stanisława odbyło 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków robotniczego banku spółdziel 
czego z ogr. odp. w Łodzi, w siedzibie 
własnej przy ulicy Piotrkowskiej 261. 
W zgromadzeniu uczestniczyło 58 człon 
ków. Uchwalono jednomyślnie połącze 
nie się z chrześcijańską kasą spółdziel- 
czą, jako przejętą na podstawie ustawy 
o łączeniu się spółdzielni. Uchwalono 
zmiany i uzupełnienia statutu i podnie- 
sienie odpowiedzialności członków z 
2-krotnej do 5-krotnej wysokości w sto 
sunku do zadeklarowanych udziałów. 
Podniesienie odpowiedzialności człon- 
ków da możność władzom spółdzielni 
rozwinięcie szerszej działalności w kie- 
runku propagandy oszczędności, iako 
jednemu z celów i zadań instytucji. Upo 
ważniono również władze spółdzielni 
do zaciągania pożyczek i kredytów dy 
skontowych w innych instytucjach 
kredytowych. 

Nastrój zebrania był poważny. Wy 
głoszono kilka referatów o spółdziel- 
czości i celach i zadaniach spółdzielni 
kredytowych. które wysłuchano z ży 


wem zainteresowaniem 
rentów uznaniem. 

Podniesiono zasługi cichego, lecz nie 
strudzonego spółdzielcy - organizatora 
prezesa pierwszego zarządu banku Ja- 
na Bieleckiego, który z powodu pracy 
zawodowej przeniósł się do Warszawy. 
Jako inicjatorowi i jednemu z założy- 
cieli banku, walne zebranie  poleciło 
zarządowi wyrazić mu swe uznanie, i 
Życzenia dalszej owocnej pracy na ni- 
wie kooperacji. 

W końcu dokonano wyborów do ra 
dy nadzorczej banku, która ukonsty- 
tuowała się jak następuje: 

Rżewski Aleksy, prezes, Lipski Jó- 
zef, l-szy zastępca prezesa, Groblew- 
ski Stefan 2-gi zastępca prezesa. Kazi- 
mierczak Stefan, sekretarz, Forowski. 
zast. sekretarza, Dziekańska Maria, 
Kaźmierski Józef, Kuczewski Bronis- 
ław, Krzemiński Antoni, Lambrecht Ka- 
zimierz, Olejniczak Stanislaw, Paprot- 
ny Władysław, oraz jako zastępcy: 
Brzeziński, Woźniak, Węgierski. Do 
zarządu zostali wybrani: Wanatowski 
Władysław, prezes i dyrektor. Małecki 
Inacy, Ciołek Władysław, 


darząc reit- 


Pobory urzędników państwowych w lipcu. 


Departament 


budżetowy minister- 
jum skarbu rozesłało do wszystkich in- 
stytucji rzadowych teleeraficzne zawia 
domienie. że mnożna dla uposażeń za 
lipiec ma wynosić 42 gr. dodatek regu- 


lujący 60 punktów, dodatek ekonomicz- 
ny 44 punkty. dodatek naukowy uniwer 
sytecki 346 punktów. dodatek na miesz 
kame ndoywższony. Podatek dochodo 
wy od uposażeń pozostaje bez zmiany. 
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„Q, cześć wam, panowie magnaci! 


Są motywy jednostajne, jak motywy 
bajek dziecięcych lub znanych opowia- 
dań Multatulego o autorytecie. 

Jednostajność ta jest nudna — nie 
można jednak za nią winić opowiadacza; 
winna tu jest rzeczywistość, która zbyt 
często obraca się koło jednego motywu. 

Taką rzeczywistością jest nasza poli 
tylka gospodarcza, 

Polityka ta z dziwnym uporem j co- 
raz wyraźniej obraca się wciąż koło te- 
go samego motywu: obrony interesów 
„wielkich rolników”, czyli ziemian” 
lub — jak to się często zupełnie już 
eufemistycznie nazywa == interesów 
„rolnictwa”, pojmowanego jednak jako 
wyłącznie rolnictwo na obszarach dwor 
skich, 

Nieraz i nie dwa zwracaliśmy na to 
uwagę, wykazując na poszczególnych 
aktach i posunięciach tej polityki, a o- 
ie wyraźnie i wyłącznie idą na rękę in- 
teresom, choćby chwilowym, większych 
właścicieli ziemskich, Teraz jednak wi- 
dać już wyraźnie, że wszystkie te po- 
szczególne posunięcia układają się w je- 
den łańcuch — polityki „ziemiańskiej, 
która potrafiła opanować rządy p. Grab 
skiego i na całości interesów gospodar- 
ac) kraju oraz pozostałych warstw lu 
dności odbija się coraz fatalniej, ; 

Sprobójmy wybítniejsze akta te i 
posunięcia naszej „ziemiańskiej” polity- 
ki gospodarczej zestawić i ująć w krót- 
kości; 

Waloryzacja przedwojennych zobo- 
wiązań dla walorów opartych o hipote- 
ki czy to miejskich nieruchomości mie- 
szkalnych czy objektów  przemysło- 
wych itd. wypadła przeciętnie na 25 pro 
cent, a w wielu wypadkach wyżej. 

Tylko walory, oparte na hipotekach 
majątków ziemskich a więc listy zasta- 
wne i obligacje kredytowe „ziemskie 
pozwoliły sobie odnośne towarzystwa 
kredytowe „Ziemskie”, przez „ziemian 
wyłącznie rządzone, zwaloryzować na 
5—10 proc, łupiąc w ten sposób całe 

oszczędności przedwojenne eroango 
mieszczaństwa í intelgonoji na sumę ob- 
liczaną dla całej Polski przez fachow- 
"ców na 1,400.000,000 złotych, które sta 
nowiły mienie jakiejś setki conajmniej ty 
sięcy rodzin. j 

Zieritanie wszystkich trzech dziel- 
nie (najzuchwalej poszło tu łupiectwo w 
Małopolsce, a następnie w Poznań- 
skiem), którzy sobie na to pozwolili, naj 
widoczniej liczyli ną bezkarność, zape- 
wniorną im przez potężną protekcję w 
całym rządzie, ) 

Jak do tej pory — liczyli słusznie, 
albowiem wszystkie inne takie „walo- 
ryzacje'' już podlegały oprotestowaniu— 
tylko wobec najbardziej łupieżczej wa- 
loryzacji ziemskiej dotąd milczy minis- 


terjum skarbu, milczy premier, milczy 
wysoki rząd. GNT f 
Natomiast —- aczkolwiek żadna z naj 


bardziej potrzebujących kredytu i ka- 
pitału obrotowego warstw społeczeń- 
stwa, żadna gałąź handlu i przemysłu, 
tego kredytu od rządu czy za |OCą 
rządu nie otrzymała - lko jed- 
uych we samych wciąż „Tow, kredyto- 
wych Ziemskich”, które swoich , wier 
rzycieli przedwojennych bezecnie obłu- 
piły —- znalazły się gwarancje rządowe 
(„z pierwszych pieniędzy dosłownie) 
na ich nowo emitowane listy zastawne, 
ulokowane czy to w kraju czy za grani- 
cą 


Widocznie „ziemianie” jedni ponies 
waż długów nie płacą na nowe zaufa” 
nie kredytowe zasługują... 

Dla tych samych „ziemian , dla ich 
orywatnego interesu, dla podtrzymania 
ich nieudolnej i niedbałej, podtrzymywa 
nej niespłacanemi długami gospo rki-— 
od siedmiu lat hamuje się reformę rol- 
ną która po odparciu api bolsze- 
wickiego stała się kwestją honoru dia 
państwa wobec znanych przyrzeczeń od 
nośnego rządu, danych masom chłop- 
kim — która teraz jest klapą bezpie- 
czeństwa socjalnego wobec postępują” 
cej pauperyzacji wsi i zatamowania enu- 
gracji į jednym z radykalnych sposobów 
walki z przesileniem gospodarczem nan 
szem —- przez stworzenie licznej kate- 
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gorji nowych producentów w rolnictwie | 


ii nowych konsumentów dla krajowego | w 


przemysłu (jakeśmy to już na inyem miej 
scu wykazywali). 


Ponieważ jednak „wielkim rolni- 
kom" — których „ziemiańscy” przed- 
stawiciele wywierają przemożny nacisk 
na rząd i nawet na stronnictwa W sejmo- | 


we — żal swoich obszarów, na których | 
mogą próżnować — niechże setki ty- 


sięcy „małych rolników" z rodzinami | prowadzące księgi, gospodarujące jaw- 


zdychają dalej bez roli — w imię „intere 
sów rolnictwa" i produkcji oczywiście. | 

Jeżeli nawet mówi się o częściowo 
przeprowadzonej relormie rolnej — to 
tym samym „ziemianom”, którzy przy 
„waloryzacji* swoich długów przedwo- 
jenqych oceniają posiadaną przez sie- 
bie ziemię w swoich folwarkach na 5— 
10 proc, przedwojennej wartości — za 
tę samą ziemię płacić się chce, z chłop- 
skiej i ogólnej społecznej kieszeni nie 
5 lub 10, lecz 200 proc. jej przedwojen- 
nej wartości, i 

Dwie miarki — jak płacą „ziemia- 
nie" swoim wierzycielom i jak się im pła 
ci za to, co oni winni państwu!,.. 

Wielokrotnie, do znudzenia niemal 
(motywy rzeczywistości są jednostajne!) 
wykazywaliśmy — jak dla napędzenia 
choćby chwilowego gotówki do kiesze- 
ni „wielkim rolnikom” rząd nieopatrznie 
(używamy najłagodniejszego wyrażenia) 
forsuje co roku wywóz zboża (bydła) zie 
mqiaków itd, zaraz po zbiorach — ogo- 
łacając przez to kraj z żywności, podno- 
sząc przez to jej cenę, a przez to i ogól- 
ną drożyznę na rynku wewnętrznym, a 
wreszcie — zmuszając przez to kieszeń 
ogólno-społecznej gospodarki do „odku 
pywania' tej samej żywności zagranicą 
na przednówku po cenie o 50 proc, wyż 


szej. i y 

|istorja ta powtarza się od lat kilku, 
jest już dla wszystkich widoczna jak na 
dłoni — „ziemianie“ jednak mają dość 
potężne plecy i ręce, aby za każdym ra 
zem potrzebny dla siebie kredyt, choć- 
by w formie zaliczki, przeprzeć i wydp- 
stać na rachunek ogólny gospodarki spo 
łecznej, 

Przez nich i dla nich rządzi się cało- 


Bit 

ajnowsze wreszcie i może najgrub- 
sze ogniwo w tym łańcuchu zjawisk na- 
szej polityki gospodarczej, sterowanej 


i me 


ULALA dM Lidi Gi 


a 
m tąlmariami 


pod znakiem „wielkiego rolnika”, mamy 
projekcie nowego rozłożenia podatku 
majątkowego, Wszyscy ją znają — więc 
krótko. Ogólną sumę mającego się ścią- 
gnąć podatku majątkowego określił min. 
rabski na 1 miljard — z czego miało za 
płacić rolnictwo 500  miljonów prze- 
mysł i handel 375, inne kategorje (w mia 
stach naturalnie!) 125 miljonów. 
Ponieważ atoli przemysł i handel 


nie, kalkulujące uchwytnie i pod kon- 
trolą, zapłaciły 85 proc. preliminowanej 
sumy „inne kategorje* także dopisuły 
a ziemia nie”, czyli wielcy i średni rol- 
nicy, niekontrolowanie w swej „indywi- 
dnalnej* gospodarce, nieuchwytni w do 
chodach į fotówce, zapłacili tylko 22 
proc. od 500 miljonówy — więc się chce 
im opuścić 157 miljonów i zniżyć cały 
podatek majątkowy na 343 miljony.. 

Ci sami „ziemianie“, którzy projek- 

tują definitywnie wywłaszczenie swo- 
ich przedwojennych, przeważnie miej- 
skich, wierzycieli z 1400 miljonów usta- 
wą, a w praktyce to już wykonali — zdo 
łali ze swoich kieszeni dla państwa wy- 
skrobać tylko 108 miljonów i VEe SA 
cić nie chcą. 

I „za to” właśnie przemysł i handel 
mają płacić o 74 miljony, a pozostałe ka 
tegorje gospodarcze płatników o 84 mil 
jony, więcej — aby okrągły miljard po- 
datku majątkowego był „ełen i aby przy 
tem „ziemianie' pozostali „nietknięci”,. 

Taka jest najnowsza w szeregu utwo= 
rów  polityczno-gospodarczych rządu 
„nowela'* (podpisany autor min, Grab- 
ski, właściwy autor i inspirator niezna- 
ny Aaa | do podatku majątkowe- 
go — która w 


szej polityki, sprawowanej pod znakiem 


| szczęgólnej obrony i prote cji- intere- 


sów „wielkich rolników". 

Do nich się stosuje budżety do nich 
wymiar podatków, do nich kredyty, do 
nich prawodawstwo, — im się poświę- 
ca wszystko! 

Dokąd może zaprowadzić takie kie- 


rownictwo sprawami państwa pod zna- || 


kiem konstelacji „wielkiego rolnika”? 
Oile wieków cofnęliśmy się? 

ia Była kiedyś Rzeczpospolita folwar- 

em 


żeli ma żyć i rozwijać się. A, Kar, 


eńczy i ilustruje całość na|, 


szlacheckim — zmartwychwstałe | § 
państwo polskie nim być nie może, je- |] 


„KEPVBLIKA j 
Łódz 
24 czerwca 192b 


Dolary 5,18 i pół. 


CZEKI 
Holandja 208, 80, 
Londyn 25,28 i trzy czwasie 
Nowy Jork jak gotówka. 
Paryż 24,52 5. 
Praga 15,425. 
Szwajcarja 101,06. 
Wiedeń 73.195. 
Włochy 19,515. 


AKCJE, 


Bank Dyskontowy 5.20, 5,40. 
Bank dla Handlu į Przem, 0.50. 
Bank Zarobkowy 7.50. 
Bank Handlowy 4,50, 4.65. 
Bank Zachodni 1.50. 
Spiess 2.15, 
ichałów 0,26. 

Węgiel 1,45, 1,47. 
Cegielski 0,34. 
Modrzejów 3, 3,10. 3,05. 
Ostrowieckie 4,70, 4,80, 
Pocisk 1,28, 
Starachowice 1,57, 1,65, 1.63. 
Zawiercie 10, 
Borkowski 1,20 
S us 2,20, 
Chodorów 2,90, 
Częstocice y,55, 
Firley 0,38, 0,37. 
Nobel 1,75, 
Lilpol 0,52, 0.56. * 
Norblin 0,76, 
Parowozy 0,46, 0,45. 

- Rudzki 1,21, 1,25 

` Wulkan 1,80, 
Żyrardów 7,25, 7,30, 

erbusch 5,85, 5,95, 


WMA” 


Najlepsze informacje 
kredytowe 


Piotrkowska 104, tel. 29-30 


2,95 
1,60 
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Walka z bezrobociem na Górnym Sląsku. 


Ministerstwo kolei podjęło roboty budowlane oraz udzieliło hutom 
ko) `- górnośląskim większych zamówień. 


Celem dostarczenia pracy bezrobot- 
nym na terenie wojewódz(wa śląskiego, 
min, kolei zarządziło już w marcu r. 
rozpoczęcie robót budowlanych, prze- 
widzianych prelimiparzem budżetowym 
na rok bieżący w okręgu dyrekcji kolei 
aństwowych w Katowich į w części o» 
ręgu dyrekcji krakowskiej, położonej 
na Śląsku Cieszyńskim. 


W ostatnich dniach kwietnia przepro- 
wadzona została na miejscu inspekcja 
robót przez delegata ministerstwa. kolei 
inż, Pączalskiego, 


Obecny stan tych robót przedstawia 
się jak następuje: ; 

W okręgu dyrekcji katowickiej pro- 
wadzone są obecnie bardzo intensywnie 
roboty ziemne i nawierzchniowe na no: 
wobudującej stę dwutorowel linii Cho- 
rzów-=$zarlej, tudzież na końcowym ad- 


Celem doraźnego zu'ększcnia tej ilo 
ści robotników, tempo robót ziemnych i 


b. | nawierzchniowych będzie, il» możności, 


jeszcze bardziej przyspieszone (jak np. 
przez pracę na dwie zmiany, postawienie 
dodatkowych partji roboczych itp.) Op- 
rócz tega będzie rozpoczęta w bieżą- 
cym miesiącu budowa dworców, maga- 
zynów i domów mieszkalnych na no- 
wych linjach, tudzież budowa 16 domów 
mieszkalnych na istniejących stacjach. 
Dzięki temu należy oczekiwać stopnio- 
wego zwiększenia sił roboczych w cią- 
gu miesięcy letnich przynajmniej o 100 
proe, w stosunku do ilości obecnie znjęr 
tych robotników. 

W okręgu dyrekcji krakowskiej prze 
widziane są programem robót na "ak 
bleżący między inpemi: rozbudowa stą- 
cji granicznej Zebrzydowice, budowa 
stacji przetosowej w Czarnolesiu (koło 


cinku linji Bluszczów-Brzczie. Obia tej Chybia), rozbudowa stacji KAY Pol- 


inje będą jeszcze w tym roku w całości! ski 1 Witkowice-Bystra, budowa 


do eksploatacji, Oprócz tego: nrowadzo» 
ne są roboty przy rozbudowie 
na szercpu istniejących stauij (Chebzie, 
Makoszowy, Pawłowice, 


omów 
mieszkalnych w Dziedziesch i w Biel- 


torów | sku, budowa ładnowni w Zabrzegu, wre 


szęlię wymiana 13 kim. toru w okrędac 


Wodzisław, | sekcji utrzymania w Bielsku i Dziedzi- 


Gierałtowice itp), wresz-ie rozpoczęto cach, Niektóre z tych robót zostały już 


budowę I-piętrowego domu  mieszka|-; zapaczątkowąna, 
nego dla pracowników kolejowych przyj slacii Zebrzydowice, 

ałowiszch, Przecięti praca odbywa. si 
na ilość robotników, zajętych przy tych | ilośel akoto 150 udzi, budową III 


ulicy Gliwickiej w 


np, rozbudowa 
śdzie już obecnie 
na dwie zmiany przy 
Lory 


jak 


robotach, wynosi dziennie od 1800—2000 | między stacją Chybie j projektowana sta 


osób 


cją Czarnolesie itp, Inne roboty znajdu- 


ją się w stadjum organizacji i będą roz» 
poczęte w najbliższym czasie, W ten spó 
sób w ciągu miesięcy letnich znajdzie za 
jęcie przy wspomnianych robotach przy 
najmniej 1200—1500 ludzi dziennie, 


Niezależnie od robót budowlanych 
ministerstwo kolei zmierza do złagodze 
nia bezrobocia na Górnym Śląsku przeż 
udzielenie hutom górnośląskim więk. 
szych zamówień na szyny i złącza dla 
kolej państw. 


Ogólna ilość zamówień, które usku 
lecznione będą w rb, w hutach górna: 
śląskich, wynosi 46.700 ton szyn į 23,700 
ton złączek, Z ilości tej zamówiono iuż 
dotychczas okoła 37,000 ton szyn i oknlo 
17,000 tap złączek. *Roszta zamówień 
będzie wydana w najbliższym czasie. 


AM hih w ae uchwalenia przer 
sejm ustawy na budowę linji Kalety — 
Herby—Wieluń—-Padzamnze, będzie pôd 
jęta w najbliższym czasie budowa tai 
linji, i so zatem idzie, nastąpi zwiększe 
nie zamówień na szyny | złącza, | 


W związku ze znajdującą się w toku 
budową portu w Gdyni. odbyła sie dnia 
25 4. 1925 r. konforenaj1 w min. kam. 
ze współudziałem przedstowioah now 
przem. j handl gray min, spraw, avaisi 
dla omówienią zanad oprzenwana pepi 
jektu budowy słaeji towarowej w Gdy 
ni dla obsługi portu, A 
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Pływający Nurmi. 


Największą sensacją ostatnich za- 
 wodów pływackich w Ameryce nie 
było spotkanie dwuch fenomenów pły- 
 wackich świata, Arne Borga Johnny 
Weissmüllera, bowiem obydwaj uni- 
kali się wzajemnie. Sensację tą stano- 
wiły imponujące zwycięstwa nowej 
gwiazdy nowojorskiej, Waltera Spen- 
 0e'a. Borg musiał mu ustąpić palmy 
pierwszeństwa, bowiem Spence na 
piersi i na grzbiecie wywalczył sobie 
zdecydowane pierwszeństwo i nie oba 
_ wiał się już swego przeciwnika na dy- 
-= f stansie przewidzianym na wolny styl. 
, Godny zaznaczenia jest fakt, że nawet 
| Weissmiillerowi tylko z wielkim wysił 
klem udało się zwyciężyć Spence'a i to 
drogą ustanowienia nowego rekordu 
_ światowego. 
Walter Spence, który tak nieocze- 
. kiwanie wypłynął w świecie mistrzów 
' sztuki pływania, jest właściwie dziec- 
kiem Południowej Ameryki. Urodzo- 
ny w angielskiej Guyanie, już jako 
B-letni chłopiec nauczył się od ojca 
pływać, a mając ośm lat odniósł pier- 
wsze zwycięstwa nad starszymi od 
siebie chłopcami na zawodach lokal- 
nych. Wojna światowa przeszkodziła 
"mu w dalszem rozwijaniu kunsztu pły- 
wackiego, a po zawieszeniu broni prze 
Prowadził się do Trinidatu. Tam przy 
Meetingu z okazji Świąt Bożego Narc- 
dzenia odniósł trzykrotnie łatwe zwy- 
cięstwo, aż wreszcie w amerykanie 
Brownie spotkał godnego przeciwnika. 
Zwyciężył go jednak i dzięki temu do- 
Stał się do Brooklynu, gdzie w basanie 
Y. MC. A. której barwy reprezentuje, 
_tozpoczał: systematyczny: trening. 
-f Jako nieprzemijającą pamiątkę swej 
dzikiej ojczyzny posiada Spence bliznę 
Na podeszwie, pochodzącą ad niebez- 
Diecznej ryby penai, uważanej za re- 
kina wód słodkch. Pewnego razu, gdy 
_ pluskał się w rodzinnej rzece, Demerze 
=- f poczuł nagle dziwny zawrót głowy. 
41 zrozumiał, że jest w  niebezpieczeń- 
4. stwie, i szykbo popłynął w stronę brze 
"EL. Po drodze poczuł tylko momen- 
| talne ukłucie i resztkami sił, pełen prze 
| rażenia, wydostał się na ląd. Jedynie 
| dzięki natychmiastowym zręcznym za- 
=- | biegom lekarskim udało się uratować 
obiecującego pływaka od zgubnych 
_ skutków niebezpiecznego ukłucia. 
"Już obecnie Spence jest dziewię- 
 dziesięciokrotnym mistrzem. Podczas 
święta związkowego wygrał wyścig 
38 razy po 100 metrów, następnie 220 
Yardów na piersiach, pięciobój, i był 


P>22 


pó. | drugim na przestrzeni 50 yardów w 
za _ Wolnym stylu. To zestawienie wska- 
zy | zuje, że ten fenomenalny pływak jest 
niebywale wszechstronny, ma  brdzo 
ch | rozległą skalę, słowem jest jakby Nur- 
e | min w wodzie. Spence wybiera Się 
ke | niebawem na tournee po Europie. 
dlo ' Start. 
| Znakomita amerykańska pływaczka 
cw felena Wainwraght, przeszła od profe- 
10: _Slonalizmu. Za jej przykładem ma pójść 
00 4 druga wybitna amerykanka, Gertruda 
inż Ederla. Zamierza ona w sierpniu prze- 
sło | Dłynąć La Manche, poczem pożegna si 
leń | < amatorstwem, 
| Bots. 
e? 1 HARRY WILLS GONI DEMPSEY'A. 
zd Harry Wills, znakomity champion 
p3 Murzyński, który już przed dłuższym 
tej Czasem wyzwał Dempsey'a, by bronił 
ze W walce z nim tytułu mistrza świata, 
1 bedzię najpierw walczył z Charley Wei 
ku ertem, a następnie wraz ze swoją Żo- 
nia 4 S wzorem Dempsey'a, przyjedzie do 
a! Lropy. Ma on nadzieję, że na kontynen 
JL ĉie europejskim uda mu się wreszcie 
h ozegrąć upragniony mecz z Demp- 
ro |] S8v'em. Wątpliwem jest jedynie w jaki 


jys jakich BUDDA manager zdobędzie 
-= g  orzyjią sumę, aby zaspokoić apetyty 
E Materjalne obydwuch mistrzów- 
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Piłka nożna. 


REZULTATY ZAGRANICZNE. 

Rozegrany w Sztokholmie mecz 
międzypaństwowy Szwecja — Niemcy 
zakończył się zwycięstwem szwedów 
1:0. W drużynie niemieckiej brakowało 
przedstawicieli mistrzowskiego klubu 
z Norymbergji. 

— Mecz międzypaństwowy Danja— 
Norwegja w Norymbergii zakończył 
się zdecydowanem zwycięstwem Da- 
nji 5:1 (1:0). 

— Włoska drużyna narodowa prze- 
grała mecz z reprezentacją Portugalii 
1:0. Portugalczycy na początku zawo- 
dów zdobyli goala, a włosi, pomimo wi- 
docznej przewagi, nie zdołali do końca 
gry wyrównać. 

— Drużyna urugwajska „Nacional 
Club Montevideo" pobiła w Zurychu 
z łatwością zespół szwajcarski „Young 
Fellow* 5:1 (2:0). 

— Mistrz Austrji na rok 1925 „Ha- 
koah“, pokonał w Antwerpii doskonałą 
belgijską drużynę „Royal“ 5:2 (2:1). 


POGODNI AUSTRALIJCZYCY. 

Wyborowa drużyna angielska grała 
w ubiegłą sobotę w Newcastle (New- 
South-Wales) w Australii przeciwko 
kombinacyjnei drużynie północnych 0- 
kręgów i wygrała mecz w stosunku 6:1 
Na placu mogącym pomieścić najwyżej 
500 widzów, znalazło się 15 tysięcy lu- 
dzi. Każdy szukał dobrego miejsca, któ- 
re pozwalałoby obserwować przebieg 
gry. Większość przybyłych wdrapała 
się na dach trybuny, który się nagle pod 
ciężarem ludzi załamał. Przeszło 30 wi- 
dzów odniosło rany, wielu z pośród 
nich wyszło z opresji z połamanemi no- 
gami rękami. Po opatrzeniu rannych i 
usunięciu kalek gra potoczyła się spo- 
kojnię dalej. | 


SKŁAD DRUŻYNY WZGIERSKIEJ 
PRZECIWKO POLSCE, 


Kapitan związkowy węgierskiego 


|związku piłki nożnej, dr. Marjassy, ogło 


sił skład drużyny reprezentacyjnej prze 
ciwko Polsce, a mianowicie: Zsak, Am- 
sel, Vogi II, Vogl III, Gross Il, Pesovnik, 


Kleber, Nadler, Fried, Remay ll, Ta- 
kacs Orth, Opata, Winkler, Jenny. Je- 
dnocześnie dr, Marjassy wyznaszył dru- 
żynę reprezentacyjną przeciwko Szwe- 
cji, składającą się z 12-tu graczy. ` 


Lekka atletyka. Tennis. 
ZAWODY MIĘDZYNARODOWE AN 
DONA GLJA CONTRA AMERYKA. 


; W. międz j 
Wobec 35 tysięcy widzów odbyły Się | burne sowa a A ME N A 


w Berlinie międzynarodowe zawody, |r Í à 

w których prócz Paddocka i. Murchiso- AE CBA angli- 
na, brało udział wielu europeiskich lek-|kjem parę amer ańska Ca z wysił- 
koatletów najwyższej klasy. Ameryka- |nessecy w SłOSUAKa 4:6 Pu S AE 
nie byli niedysponowani. Paddock od- |6:3, 0. s :9, 4:6 
padł już w przedbiegu, a Murchison o- 
kazał się w finale na 5 miejscu. Nato- 
miast mistrz Niemiec. Houben, wyka- 
zał świetną formę. Wydaje się on być 
dzisiaj bodaj najlepszym biegaczem na 
przestrzeni 100 metrów. Oto rezultaty 
zawodów: 

Bieg 400 metrów: Schmidt (Berlin) 
w 50 sekund. 

Skok o tyczce: Peterson (Danja) 
3,70 metrów. 

Bieg 100 metrów: Houben (Niem- 
cy) w 10,6 sek; Komis (Niemcy); Van 
der Velde (Holandia); Berner (Szwaj- 
carja); Murchison (Ameryka). 

Rzut dyskiem: Nittymaa (Finlandia) 
41,97 metr. 

Bieg 1500 metrów: Scherer (Szwaj- 
carja) — 4 min. 0,5 sek. 

Skok w dal: Tomasi (Włochy) — 
7,03 metr. 

Sztafeta 4 razy 100: „Preussen“ 
(Niemcy) w 43,3 sek. 

Bieg 800 metrów: Martin (Szwajca- 
rja) w 1 min. 56,5 sek. 

Bieg 100 metrów z płotkami: Peter 
son (Szwecja) w 15,1 sek. 

Bieg, 5000 AAA Anderson (Szwe 
cja) w 15 min. 0,9 sek. Borotra gra w turni 

Bieg 200 metrów: Van der Velde nieju tenniso- 
(Holandia) w 22,5 sek. wym w St, Cloud. 

Rzut oszczepem: Klumberg (Esto- | SENEE 


nia) — 58,47 metr. 


NOWE REKORDY. 

M EEA a miedzgnarodow yo 
w Sztokholmie finlandezyk Sipila usta- W szkole r 
nowił nowy rekord światowy na 20 ki- | PALA 
lometrów, przebiegając tą przestrzeń| 7, A Czy Pan po ukończeniu kursu 
w I godz. 6 min. 28,9 sek. wydaje także dyplomy? 
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